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Betlejemskie 
światło trafiło 
do Krapkowic
Akcja przekazywania Betlejemskiego Światła Pokoju została zapo-
czątkowana w 1986 roku przez austriackich skautów, którzy przy-
wieźli płomień z Groty Narodzenia Pańskiego w Betlejem do katedry 
wiedeńskiej. Stamtąd dzięki skautom trafia on niemal do wszystkich 
krajów Europy. Zapłonął również w Krapkowicach.

Betlejemskie światło 17 grudnia zapło-
nęło również w naszej redakcji, skąd zostało 
przekazane  dalej. Płomień płonący w lata-

rence przynieśli nam harcerze Hufca ZHP 
Krapkowice. 

Dokończenie na str. 22.

Dziś 

32
strony

Do naszej redakcji zgłosiła się 
w tej sprawie seniorka z Krapko-
wic, pani Krystyna (nazwisko za-
strzeżone do naszej wiadomości):

- Dzwonię ku przestrodze 
dla innych osób, aby nie dały się 
nabrać, bo ja jestem wyczulona 
na takie rzeczy i się szybko poła-
pałam, że ktoś chce mnie okraść 
– mówi starsza pani. – To było 14 
grudnia: zadzwonił nasz telefon 
stacjonarny i mężczyzna po dru-
giej stronie słuchawki doskonale 
wiedział, do kogo dzwoni, bo 
wymienił moje imię i nazwisko 
oraz zapytał, czy to ja. Przedsta-
wił się jako starszy aspirant jakiś 
tam z krapkowickiej komendy 
policji. Nazwiska nie zapamięta-
łam. Mało zawału nie dostałam, 
jak powiedział, że ma dla mnie 
nieprzyjemną wiadomość, bo po-
myślałam, że coś się komuś stało z 
moich bliskich… Ale on miał dla 
mnie inną historyjkę, która od 
początku wydała mi się mocno 
podejrzana.

Fałszywy policjant (jak się po 
chwili okazało) poinformował, że 
lokalne organy ścigania zatrzyma-
ły właśnie grupę przestępczą dzia-
łającą na terenie Krapkowic oraz 
powiatu i wśród zabezpieczonych 
„fantów” znajdował się dowód 
osobisty pani Krystyny oraz wy-
ciąg z jej konta bankowego. 

- Od razu mi to podpadło, 
uspokoiłam się, że nic się niko-

mu nie stało i potraktowałam 
tego oszusta dość ostro, przeję-
łam pałeczkę i zaczęłam zadawać 
wiele pytań, aż ten człowiek się 
pogubił i zaczął kręcić – opowia-
da dalej pani Krystyna. - Powie-
działam mu wprost „ja myślę, że 
pan jest oszustem” i powiedzia-
łam też, że nie mam wcale konta 
w banku i nawet mnie poniosło 
i powiedziałam „co pan mi tu 
pieprzy?”. A on tłumaczył, że 
sprawa jest poważna, że trzeba 
działać i zaczął się dopytywać, 
czy emeryturę mi listonosz do 
domu przynosi, ale zaraz dodał, 
że oni „i tak wszystko o wszyst-
kich wiedzą”, bo mają dostęp do 
informacji z ZUS-u… Koniec 
rozmowy był zaskakujący: rze-
komy policjant powiedział „no 
to nic” i się rozłączył. Nie jestem 
o�arą oszustwa, więc nie zgłasza-
łam tego na policję i nie wiem de 

facto, w jakim kierunku poszła-
by dalej ta rozmowa, gdybym 
była bardziej ufna. Przypusz-
czam, że ten człowiek popro-
siłby o podanie pinu i hasła do 
mojego konta, ale zepsułam mu 
nawijkę po prostu. Jestem pew-
na, że nie byłam pierwszą ani 
ostatnią osobą, która odebrała 
taki telefon, więc powtarzam: se-
niorzy, bądźcie czujni. Ci oszuści 
najwyraźniej mają listę naszych 
telefonów z nazwiskami i datami 
urodzenia, bo skąd wiedzieliby, 
że mam emeryturę… Tylko tego 
samego dnia dostałam jeszcze aż 
dwa sms-y z linkiem, w który 
miałam kliknąć, aby otrzymać 
informacje o paczce dla mnie. 
Ale nie kliknęłam, bo wiem, że 
to oszustwo. I ostrzegam innych. 
To co się teraz dzieje, to jakieś 
wariactwo!

(bes) 

Oszuści przed świętami nie próżnują
Jest niepisaną tradycją, że właśnie w grudniu od lat policja odnoto-
wuje wzmożoną działalność wszelkiego rodzaju złodziei i oszustów. 
Zwłaszcza ci ostatni prześcigają się w pomysłach: m.in. wysyłają 
sms-y i dzwonią podając się np. za policjantów. Tak było w minionym 
tygodniu w Krapkowicach.
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- Zdarzenie zakwali�-
kowane zostało jako dwie 
kolizje, na szczęście nikt 
nie odniósł poważniejszych 
obrażeń – podsumowuje 
p.o. o�cera prasowego krap-
kowickiej komendy policji, 
starszy sierżant Dominik 
Wilczek. - Wszyscy kierują-
cy byli trzeźwi. 

O godzinie 15.00 na 
tej samej drodze tuż za sta-
cją benzynową w Rogowie 
Opolskim przed sygnalizacją 
świetlną zamontowaną przed 
remontowanym odcinkiem 
trasy doszło do kolejnego 
zdarzenia. Wyglądało ono 
znacznie bardziej poważnie: 
wzywano Lotnicze Pogo-
towie Ratunkowe, koniec 

końców zakwali�kowano je 
jednak też jako kolizję. 

- Kierujący pojazdem 
marki Audi 51-letni miesz-
kaniec Krapkowic jechał od 
strony Opola w kierunku 
Krapkowic, nie dostosował 

prędkości do warunków 
panujących na drodze i 
wjechał w tył samochodu 
BMW, który prawidłowo 
oczekiwał na zielone świa-
tło – relacjonuje starszy 
sierżant Wilczek. - BMW 
pod wpływem siły uderzenia 

wjechało w poprzedzający go 
„w kolejce” samochód marki 
Renault.

W wyniku zdarzenia 
ucierpiały dwie osoby, które 
zostały przetransportowane 
do szpitala: 21-letni pasażer 
audi uskarżał się na ból oboj-
czyka, miał też ranę czoła, 
źle poczuła się też 85-letnia 
pasażerka BMW. Zarówno 
kobieta jak i mężczyzna po 
opatrzeniu i obserwacji w 
szpitalu zostali wypisani do 
domów bez zdiagnozowa-
nych poważnych obrażeń. 
Wszyscy kierowcy uczest-
niczący w zdarzeniu byli 
trzeźwi.

(bes), fot. (mario)
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Wypadek wydarzył się 
około godziny 9.40 na pa-
sie w kierunku Katowic. 
Doszło do niego na wy-
sokości Zdzieszowic. Jak 
ustalono, kierowca �ata 
ducato – 46-letni mieszka-
niec Podkarpacia przysnął 
za kierownicą i uderzył w 
naczepę jadącego przed nim 
ciężarowego volvo.

W wypadku poszkodo-
wany został 21-letni pasażer 
dostawczaka, który doznał 
złamania dwóch kości prze-
dramienia i stłuczenia bio-
dra. Mężczyzna został prze-
transportowany do szpitala. 

Uczestnicy zdarzenia byli 
trzeźwi.

(bes), fot. (mar)

Oba zdarzenia miały 
miejsce na drodze krajowej 
nr 45. W Ligocie Krapko-
wickiej kierująca peugeotem 
24-letnia mieszkanka Głub-
czyc nie zachowała bezpiecz-
nej odległości i wjechała w 
tył poprzedzającego ją opla, 
którym podróżował 34-latek 

z województwa śląskiego. 
Kiedy samochody zatrzy-
mały się, kierowcy wysiedli 
i zaczęli oglądać powstałe 
szkody. Chwilę później w 
stojącego na drodze peuge-
ota wjechał �at kierowany 
przez 47-letniego mieszkań-
ca województwa śląskiego. 

Przysnął  
za kierownicą

W czwartek 16 grudnia na 261. kilometrze 
autostrady A4 doszło do zderzenia samocho-
du dostawczego i ciężarówki. Jedna osoba 
została ranna.

Ranny został pasażer �ata.

Dwukrotnie zderzyły się trzy auta
Do dwóch potrójnych kolizji doszło tego samego dnia: w niedzielę 19 grudnia najpierw około 12.00 w Ligocie Krapkowickiej i trzy godziny 
później w Rogowie Opolskim. 

Do wypadku w Rogowie Opolskim doszło przed sy-
gnalizacją świetlną.
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Interweniujący każdego dnia 
przejeżdża obok tego przystanku 
autobusowego. Mimo iż wiata 
jest względnie nowa, to już zosta-
ła zniszczona przez wandali.

- Nie będę krytykować tego, 
że krzesełka wewnątrz są brudne, 
bo w okresie zimowym jestem to 
w stanie zrozumieć, ale tego, że 
nikt nie zabiera się za usunięcie 
tych bazgrołów, już pojąć nie 
mogę – tłumaczy czytelnik. 

Mamy nadzieję, że po naszej 
interwencji osoby odpowiedzial-
ne za to miejsce coś z tymi ba-
zgrołami w końcu zrobią.  

(mim), fot. czytelnik

Bazgroły  
na przystanku

Od dłuższego już czasu wiata przystankowa przy ulicy 3 Maja po-
między Otmętem a Odrowążem jest popisana sprayem. Nikt jednak 
nie spieszy się z usunięciem szpecącego grafÏti, co nie spodobało 
się jednemu z naszych czytelników (imię i nazwisko do wiadomości 
redakcji).

Przystanek przy ulicy 3 Maja w Otmęcie został 
zniszczony przez wandali.

Święty Mikołaj miał pro-
blem, jak dotrzeć do dzieci 
z sołectwa Odrowąż, skoro 
jest pandemia, a na drogach 
nie ma śniegu. Pomógł mu 

w tym sołtys Rudolf Bekiesz, 
który wpadł na pomysł, że 
załatwi samochód trans-
portowy, załaduje prezenty 
i pomoże świętemu w tym 

niełatwym zadaniu. W ak-
cję zaangażowali się też inni 
mieszkańcy. Paczki rozdano 
w sobotę 4 grudnia. 

(mim), fot. Rudolf Bekiesz

Sołtys pomógł Mikołajowi
Święty Mikołaj tym razem nie uczestniczył w tradycyjnym spotka-
niu z dziećmi w centrum aktywizacji wiejskiej w Odrowążu, jak to 
miało miejsce przed pandemią. Nie posłużył się też saniami, bo nie 
było wystarczającej ilości śniegu. Postanowił więc sam przyjść do 
domostw, z drobną pomocą sołtysa.

Paczki rozdano w sobotę 4 grudnia.
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- Jest Pan dumnym 
śląskim Niemcem, ale i 
obywatelem Polski. Czy 
kiedykolwiek spodziewał 
się Pan tego, że w Polsce 
nadejdzie taka władza, któ-
rej „przeszkadzać” będzie 
mniejszość niemiecka? 

- Jestem człowiekiem, 
który przeżył swoje dzie-
ciństwo jeszcze w PRL-u. 
Miałem nadzieję, że 1989 
stał się na tyle przełomowym 
rokiem, iż de�nitywnie za-
kończy się epoka dyskrymi-
nacji mniejszości niemieckiej, 
będącej częścią naszego spo-
łeczeństwa. Wiadomości o 
tym, co dzieje się w ostatnich 
tygodniach i miesiącach na 
polskiej scenie politycznej, są 
dla mnie dużym rozczarowa-
niem i zaskoczeniem. 

- Co jest tego przyczyną? 

- W Polsce ciągle uprawia 
się politykę, w której tworzy 
się łatwe, czarno-białe kalki: 
wróg-przyjaciel, Polak-Nie-
miec, Ukrainiec-Polak itd. 
W trakcie każdych wyborów, 
czy to parlamentarnych, czy 
samorządowych, używa się 
karty antyniemieckiej. Nie-
stety, dziś uprawiana polityka 
oparta na tzw. symetrii jest w 
moim przekonaniu zupełnie 
oderwana od rzeczywistości, 
nie mówiąc już o tym, że 
opiera się na kłamstwie. 

- Czy odnosi Pan wraże-
nie, że mniejszość niemiec-
ka jest dyskryminowana?

- W tej chwili jest szan-
tażowana i traktowana jako 
zakładnik, a w ślad za tym 
zaczyna być dyskrymino-
wana. Czy jest to już taka 
bezpośrednia dyskryminacja? 
Może nie, ale zakusy w tym 
kierunku są już widoczne. 
Zaczyna się bowiem rysować 
podział narodowy, zakłada-
jący, że są w Polsce mniej-
szości gorsze i lepsze. Trzeba 
jednak zaznaczyć, iż obecnie 
funkcjonujące prawo zakła-
da, że wszystkie mniejszości 
narodowe są względem siebie 
równe, a mechanizmy praw-
ne działają wobec wszystkich 
mniejszości tak samo. Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę głośny 
aktualnie temat obcięcia sub-
wencji na rzecz edukacji języ-
ka niemieckiego, to pamiętaj-
my, że prawo przyznawania 
dotacji względem wszystkich 
mniejszości jest takie same. 
Oczywiście, jedna mniejszość 
jest większa, inna mniejsza, 
niektóre żyją w diasporze, to 
również ma swoje znaczenie. 
Niemniej, gdy obcina się 
subwencję na �nansowanie 
nauki języka mniejszości, to 
dla mnie jest to sygnał, że 

dzieje się coś niedobrego. To 
dla mnie pierwsze przejawy 
dyskryminacji.

- Janusz Kowalski zgłosił 
rządową poprawkę, przez 
którą w 2022 roku zmniej-
szone zostanie �nansowanie 
nauki języka niemieckiego 
jako języka mniejszości o co 

najmniej 39 mln zł. Jakie to 
może przynieść konsekwen-
cje?

- Na tym etapie trudno 
mówić o konsekwencjach. 
Nie wiemy nic oprócz tego, że 
zostanie zmniejszony budżet. 
Niestety o konsekwencjach 
już się mówi w wielu śro-
dowiskach. Wzbudzają one 
niepokój, brak stabilności. 
Społeczności mniejszościo-
we tracą poczucie „bycia u 
siebie”. Rzecz niepojęta, bo 
patrząc na historię, zawsze 
się źle kończyły takie historie. 
Zagrożenie jest także na in-
nym polu, bo za chwilę dzieci 
mogą mieć mniej godzin języ-
ka niemieckiego, a nauczycie-
le germanistyki mogą tracić 
pracę. Takie zachowania są 
niepojęte w krajach zachod-
nich, ale nie tylko tam. Tam 
pedagog ma pełen komfort w 
wychowywaniu dzieci. U nas 
na tym przykładzie widać, 
że nauczycieli wypycha się z 
zawodu. 

- Nauka języka niemiec-
kiego w naszym regionie 
zawsze była czymś ważnym.

- Rozwój naszego regionu 
zawdzięczamy znajomości 
języków, szczególnie niemiec-
kiego. Dotarłem ostatnio do 
danych, z których wynika, 
że ponad 30 proc. �rm w na-
szym regionie to przedsiębior-
stwa z kapitałem niemieckim, 
ale mamy też inne kapitały: 
brytyjskie, brazylijskie, które 
jednak pojawiły się u nas 
tylko dlatego, że te �rmy po-
szukują wykwali�kowanych 

pracowników z językiem 
niemieckim, a takich ludzi tu 
mamy. Zabieranie możliwo-
ści nauki języka niemieckiego 
młodym pokoleniom to dzia-
łanie antygospodarcze, an-
tyrozwojowe, innymi słowy 
świadome „zwijanie” woje-
wództwa i jego rozwoju. War-

to by tym politykom, którym 
z mniejszością niemiecką jest 
nie po drodze, zadać pytanie, 
co miało by być gospodarczą 
alternatywą, skoro podejmo-
wane przez nich kroki raczej 
zniechęcają zagranicznych 
inwestorów? Taka polityka 
to ciągłe przeciwstawianie się 
komuś lub czemuś.

- Jak postrzega się na 
Zachodzie to, co dzieje się w 
polskiej polityce?

- Jest niezrozumienie i 
niedowierzanie. Dla nich to 
coś zupełnie niepojętego, że 
obywatel państwa może być 
dyskryminowany ze względu 
na swoją narodowość. Szo-

kuje też narracja niektórych 
polskich polityków. Na za-
chodzie panują zupełnie inne 
standardy uprawiania polity-
ki. Poprzez dialog, szukanie 
porozumienia szuka się odpo-
wiednich rozwiązań. Dzięki 
temu rozwija się gospodarka, 
kraj jest bardziej stabilny, 
przewidywalny, a w ten spo-
sób bardziej demokratyczny.

- Czy poczyniliście już 
jakieś kroki w kierunku 
obrony swoich praw?

- Jako przedstawiciele 
wszystkich mniejszości naro-
dowych i etnicznych żyjących 
w Polsce wystosowaliśmy już 
apel, wskazując na pewne 
zagrożenia praw mniejszości 
narodowej. Powołujemy się 
na 35 artykuł polskiej konsty-
tucji, w którym jasno stwier-
dza się, że prawa mniejszości 
są równe. Jeszcze raz podkre-
ślam, że wszystkie mniejszości 
mają prawo kultywować język 
i kulturę. Póki co nie chcemy 
reagować pochopnie, ciągle 
liczymy na rozsądek rządzą-
cych. Mamy nadzieję, że uda 
się przeciwstawić kłamliwym 
argumentom posła Kowal-
skiego. 

- Czyli nadal liczy Pan 
na ugodowe zakończenie 
sporu?

- Mamy nadzieję, że 
wygra zdrowy rozsądek, bo 
przecież budżet teraz będzie 
dyskutowany w Senacie, a 
potem wróci do Sejmu. Jest 
takie mądre powiedzenie: 
„pokaż mi, jaka jest twoja 
polityka względem mniej-
szości, a ja ci powiem, jaka 
jest demokracja w kraju”. 
Cóż, demokracja w Polsce 
jest coraz słabsza. Szczególnie 
to widać, gdy władza boi się 
mniejszości, a przecież mamy 

tylko jednego posła w Sejmie. 
Jeden wobec 459? W innych 
krajach poseł mniejszościowy 
jest przedmiotem chluby i ta-
kie standardy polityczne moż-
na znaleźć w także w Europie 
Środkowej. 

- Gdzie tak jest?

 - Na przykład na Wę-
grzech. Tam mniejszość 
wybiera własnego posła. Je-
żeli się nie uda, to parlament 
sam ma prawo wyznaczyć 
reprezentanta mniejszości 
będącego swoistego rodzaju 
rzecznikiem. Innymi słowy, 
nawet w tym konserwatyw-
nym kraju, na którym Polska 
się przecież często wzoruje, 
parlament udziela głosu 
mniejszości. U nas, jak widać, 
są inne standardy. Szczerze 
powiedziawszy, w życiu bym 
się nie spodziewał, że nadejdą 
takie czasy. 

- Polityk Solidarnej 
Polski domaga się symetrii 
w relacjach partnerskich 
między Polską a Niemcami. 
Czy to w ogóle możliwe?

- Nie wolno tej zasady 
stosować, bo to łamanie praw 
człowieka. Analogicznie, gdy-
byśmy chcieli symetrii w kra-
jach ościennych, to znaczy, że 
za wzorem Łukaszenki mamy 
pozamykać działaczy białoru-
skich w Polsce? Ta symetria 
jest absurdem! 

- Czyli sytuacja Niem-
ców w Polsce jest inna niż 
sytuacja Polaków w Niem-
czech?

- Tak, bo w naszym re-
gionie Niemcy są rodzimymi 
mieszkańcami tych ziem, nad 
którymi tylko przesuwały się 
granice. W Niemczech jest 
inaczej, bo tam mamy do czy-
nienia z imigrantami, którzy 
dobrowolnie lub ze względów 

politycznych opuścili kraj i 
osiedlili się w Niemczech. 

- Czy Polakom dzieje się 
krzywda za granicą? 

- O to trzeba pytać przed-
stawicieli tych środowisk, 
bo to są społeczeństwa zróż-
nicowane, które nie mówią 
jednym głosem. Z mojej 
wiedzy jednak wynika, że 
młodzi ludzie zrzeszeni w 
Poloniach mają inne poglądy. 
Jestem przekonany, że w du-
żej mierze ich zdanie odbiega 
od tego, co przekazuje się w 
prasie, zwłaszcza tej prawi-
cowej. Młodzi stawiają na 
rozwój, kwali�kacje zawodo-
we, naukę języków obcych. 
Młoda Polonia często za słabo 
zna niemiecki. Dla mnie to 
logiczna sprawa, bo skoro 
ci ludzie wyemigrowali, to 
chcąc się odnaleźć w Niem-
czech, muszą poznawać język. 
Ja do tej pory nie słyszałem 
o nabrzmiałych sytuacjach, 
gdzie ktoś miał problem z 
dostępem do edukacji języka 
polskiego.

- Być może to nie Po-
lonia domaga się swoich 
praw, a jedynie politycy?

- Istnieje takie prawdopo-
dobieństwo. Bo przecież musi 
dziwić fakt, że głos buntu nie 
dobiega z tych środowisk, 
lecz od polskich prawicowych 
polityków. W Polsce jest tak, 
że to my jako mniejszość nie-
miecka mówimy o naszych 
postulatach. Nie robi tego za 
nas rząd niemiecki. Uważam, 
że na temat swoich potrzeb 
zawsze powinny wypowiadać 
się te środowiska, których 
dany problem dotyczy. Z tych 
też pobudek jestem absolut-
nym przeciwnikiem symetrii.

- Dziękuję za rozmowę.

Z Rafałem Bartkiem, przewodniczącym Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego Niemców na Śląsku Opolskim, rozmawia Michał Mandola.

Jestem przeciwnikiem symetrii

Rafał Bartek uważa, że społeczności mniejszościowe 
tracą poczucie „bycia u siebie”.
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Drugi rok z rzędu ze 
względu na sytuację związa-
ną z pandemią koronawirusa 
przebieg akcji uległ zmia-
nie. W poprzednich latach 
rozdanie choinek odbywało 
się na krapkowickim rynku 
podczas świątecznego jar-
marku. Uroczyste wręczanie 

choinek na rynku cieszyło 
się bardzo dużym zaintere-
sowaniem mieszkańców na-
szego powiatu. W tym roku 
zwycięzcy indywidualnie 
odbierali świąteczne drzew-
ka bezpośrednio na plantacji 
choinek żywych w Ścigowie.

We wcześniejszych edy-
cjach akcji liczyło się to, kto 
miał więcej szczęścia, teraz 
ważna była ilość zebranych 
kuponów, które były druko-
wane w „Tygodniku Krap-
kowickim” od listopada. W 
akcji wzięło udział 71 osób 
z całego powiatu krapko-

wickiego i nie tylko. Do-
starczono łącznie ponad 760 
kuponów, a lider wrzucił ich 
do naszej skrzynki aż 58.

- Cieszymy się, że pomi-
mo zmienionych warunków 
naszą akcją jest zaintereso-
wanych tyle osób – mówi 

kierownik działu marketin-
gu „Tygodnika Krapkowic-
kiego” Dawid Laskowski. 
– Choinki tra�ą do 50 osób, 
mamy nadzieję, że przy tych 
pachnących drzewkach zbli-
żający się świąteczny czas 
upłynie spokojnie i radośnie.

Składamy serdeczne 
podziękowania partnerowi 
akcji Adrianowi Riedlowi 
ze Ścigowa, który co roku 
dzięki pięknym drzewkom 
upiększa domy naszych czy-
telników.

(mim), 
 fot. Adrian Riedel

Choinki rozdane

Tak prezentują się niektórzy laureaci tegorocznej akcji „Zdobądź choinkę z Tygodnikiem”.

Tegoroczna akcja „Zdobądź choinkę z Tygodnikiem” za nami. Zainteresowanie przeszło nasze oczekiwania – w sumie do naszej skrzynki trafiło 
ponad 760 kuponów. W dniach poprzedzających święta nasi czytelnicy ruszyli na plantację choinek Adriana Riedla w Ścigowie, aby odebrać 
swoje drzewka.
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Na czele gminy stanął 
w 1990 roku, a stanowisko 
wójta piastował 24 lata. Przez 
kolejne kadencje cieszył się 
wysokim poparciem do takie-
go stopnia, że w niektórych 
wyborach nie miał kontrkan-
dydata. Jego poparcie sięgało 
nawet 77 procent. Bronisław 
Kurpiela był też wieloletnim, 
zasłużonym działaczem koła 
PZW Strzeleczki, gdzie w 
latach 1996-2016 piastował 
urząd prezesa. Został wyróż-
niony odznakami: srebrną, 
złotą oraz złotą z wieńcami. 

Chętnie grał też w piłkę 
nożną. Przez bliskich został 
zapamiętany jako człowiek 
życzliwy, ciepły i otwarty.

Zmiana na stanowisku 
wójta Strzeleczek nastąpiła 
w 2014 roku. Wieloletnie-
go samorządowca zastąpił 
Marek Pietruszka, który 
wcześniej działał jako radny 
powiatowy. Od tego mo-
mentu Bronisław Kurpiela 
wycofał się z działalności w 
samorządzie.

Pogrzeb odbył się w 
Strzeleczkach w sobotę 18 
grudnia o godz. 10.30.

(mim)

Gmina strzeleczki

Akcja szczepień pro-
wadzona będzie 21, 28 i 
30 grudnia w godz. 15.00-
17.00.

- Przypominam, że cały 
czas jest możliwość przyjęcia 
trzeciej dawki szczepionki 
P�zer po 6 miesiącach od 

pełnego zaszczepienia dla 
wszystkich osób powyżej 
18. roku życia – mówi wójt 
Marek Pietruszka.

Rozpoczęły się też szcze-
pienia przeciwko Covid-19 
dla dzieci od 5. roku życia. 
Odbywają się one w soboty i 

niedziele w Przychodni Me-
dycyny Rodzinnej „Samed” 
w Krapkowicach, przy ul. 
Szkolnej 7. Zainteresowani 
proszeni są o wcześniejszą 
rejestrację pod numerem 
telefonu 77 466 18 23.

(mim)

Pierniki piekli uczniowie 
klasy III pod czujnym okiem 
Agaty Kostki, która krok po 
kroku pokazała dzieciom, 
jak wyrobić dobre ciasto. 

Było też wykrawanie ciastek 
foremkami i dekorowanie 
kolorowym lukrem i jadal-
nymi ozdobami, a na koniec 
oczywiście degustacja. W 

akcję pieczenia zaangażowa-
li się wszyscy, pracując jak 
mrówki. 

(mim), fot. (SP Zielina)

Akcja szczepień trwa
Gmina Strzeleczki zachęca do zaszczepienia się przeciwko Covid-19. 
Można to zrobić w Niepublicznym Zakładzie Opieki Zdrowotnej „Sa-
med” w Strzeleczkach przy ulicy Sienkiewicza 31.

Ale zapachniało!
W Szkole Podstawowej w Zielinie odbyło się przedświąteczne piecze-
nie pierniczków. Dzieci chętnie wzięły udział w tym przedsięwzięciu.

W akcję pieczenia ciastek zaangażowali się uczniowie z III klasy.

Dzięki zaangażowaniu 
Anny Kuźnik Gminny 
Ośrodek Kultury w Strze-
leczkach stale poszerza i 
unowocześnia swoją ofertę, 
organizując zajęcia i warszta-
ty plastyczne, kulinarne, te-
atralne, muzyczne, wokalne, 
fotogra�czne i rytmiczne dla 
dzieci, młodzieży, dorosłych 
i seniorów. 

To jednak nie wszystkie 
zasługi, bo dyrektor pla-
cówki jest też współtwórcą 
wniosku o do�nasowanie ze 
środków Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. Pozy-
skane w ten sposób pienią-
dze zostały przeznaczone na 
generalny remont budynku 

Domu Kultury w Racła-
wiczkach. Powstała tam izba 
regionalna, współtworzona z 
mieszkańcami gminy Strze-
leczki, w której odbywają się 
wystawy oraz warsztaty dla 
przedszkolaków, prowadzo-
ne m.in. przez Annę Kuźnik. 
Obecnie dyrektor pracuje 
nad projektem remontu 
Domu Kultury w Kujawach. 
Współpracuje też z Muzeum 
Wsi Opolskiej w Opolu oraz 
Urzędem Marszałkowskim 
Województwa Opolskiego. 
Owoce tej współpracy moż-
na podziwiać chociażby w 
postaci makiety kroszonki, 
która stanęła na rynku w 
Strzeleczkach. 

Warto też wspomnieć, że 
Anna Kuźnik jest współini-
cjatorką wpisania babskiego 
combra na krajową listę 
niematerialnego dziedzictwa 
kulturowego, prowadzoną 
przez Ministra Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego 
oraz Narodowy Instytut 
Dziedzictwa.

- Składam najserdecz-
niejsze gratulacje pani 
Annie za zdobycie nagrody 
marszałka województwa 
opolskiego – mówi wójt Ma-
rek Pietruszka. – Nie mam 
żadnych wątpliwości co do 
tego, że ta nagroda jest w 
pełni zasłużona. Pani Ania 
jest bardzo pracowitą osobą, 
niezwykle oddaną na rzecz 
lokalnej społeczności. Wciąż 
zaskakuje nas swoją kre-
atywnością i pomysłowością. 
Podziękowania należą się 
także marszałkowi Andrze-
jowi Bule, wicemarszałkowi 
Zbigniewowi Kubalańcy 
oraz członkowi zarządu wo-
jewództwa opolskiego Szy-
monowi Ogłazie.

Do gratulacji przyłącza 
się także redakcja „Tygodni-
ka Krapkowickiego”, życząc 
dalszych sukcesów zawodo-
wych.

(mim), fot. (UMWO)

Zmarł Bronisław Kurpiela
W wieku 70 lat zmarł Bronisław Kurpiela, były wieloletni wójt gminy 
Strzeleczki. Działał w Śląskim Stowarzyszeniu Samorządowym, zwią-
zany był także z mniejszością niemiecką.

Bronisław Kurpiela sprawował urząd wójta przez 24 lata.

Nagroda  
dla dyrektor GOK-u
Dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury w Strzeleczkach Anna Kuźnik 
otrzymała Nagrodę Marszałka Województwa Opolskiego za istotne 
osiągnięcia w dziedzinie twórczości artystycznej, upowszechniania 
i ochrony kultury.

Anna Kuźnik jest osobą niezwykle oddaną na rzecz 
lokalnej społeczności.

Uroczystości pogrzebowe odbyły się 18 grudnia w 
kościele para�alnym w Strzeleczkach.

Przypomnijmy, że te-
goroczna edycja konkur-
su cieszyła się rekordową 
frekwencją, a komisja 
oceniła ponad 168 prac. 
Laureaci odbierali swoje 
nagrody 13 grudnia. 
Każdy otrzymał bomb-
kę z własnym imieniem 
oraz w zależności od 
kategorii i miejsca – gry, 
zabawki, kubki, zestawy 
z talerzykami i duże pier-
nikowe serce.

- Jeszcze raz serdecz-
nie dziękujemy za liczny 
udział w konkursie. 
Już dziś zapraszamy do 
udziału w kolejnych 
edycjach, na które czeka-
my z niecierpliwością – 
podsumowuje dyrektor 
GOK-u Anna Kuźnik.

Na stronie interne-
towej gminy Strzeleczki 
znajduje się fotogaleria z 
wydarzenia. Zachęcamy 
do oglądania.

(mim), fot. (GOK Strzeleczki)

Nagrody wręczone
W minionym tygodniu miało miejsce 
wręczenie nagród laureatom Gminne-
go Konkursu Świątecznego. Wydarze-
nie odbyło się w sali GOK-u w Strze-
leczkach. 

Dumni laureaci tegorocznego 
konkursu świątecznego.
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Zadanie do łatwych nie 
należało, bo trzeba było 
popisać się kreatywnością, 
znajomością zasad segregacji 
odpadów, a przy tym dobrze 
wypaść przed kamerą. Dla 
najmłodszych mieszkańców 
naszego powiatu to jak jed-
nak powiedziały „bułeczka z 
masełkiem”. Dzięki temu po-
wstało 6 wyjątkowych �lmów, 
które w ubiegły czwartek w 
krapkowickim starostwie 
nagrodzono. - Za pierwsze, 
drugie i trzecie miejsce były to 
nagrody �nansowe na zakupy 
ekologiczne wykorzystywane 
w edukacji przedszkolnej 
oraz słodkości. Trzy pozostałe 
przedszkola otrzymały podzię-

kowania za udział w konkursie 
i nagrody rzeczowe. Wszystkie 
bardzo zasłużone! - mówi wi-
cestarosta Sabina Gorzkulla, 
która składa uczestnikom 
gratulacje. Filmy będzie 
można wkrótce zobaczyć na 
pro�lu Facebookowym po-
wiatu krapkowickiego, a jest 
co oglądać, bo były scenki ro-
dzajowe, orkiestrowe granie, a 
nawet rap! 

Wyniki konkursu: 

1. miejsce nagroda w 
wysokości 5. 000 zł - „EKO-
-RAP ratuj świat”, Publiczne 
Przedszkole nr 3 im. Karlika 
i Karolinki w Gogolinie. 

2. miejsce nagroda w wy-
sokości 3.000 zł - „Segregacja 
śmieci to zabawa”, Publiczne 
Przedszkole z Oddziałem In-
tegracyjnym w Strzeleczkach 
(Oddział Pisarzowice). 

3. miejsce nagroda w wy-
sokości 2.000 zł - Przedszko-
laki segregują i świat ratują”, 
Publiczne Przedszkole nr 3 
im. Pszczółki Mai w Zdzie-
szowicach. 

Wyróżnienia tra�ły do: 
Publicznego Przedszkola Nr 

8 w Krapkowicach, Publicz-
nego Przedszkola Nr 1 w 
Krapkowicach, Publicznego 

Przedszkola Nr 1 w Gogo-
linie.

(nika)

Imiennych zgłoszeń kandydatów należy dokonywać na 
formularzu zgłoszeniowym w terminie do 31 grudnia bieżą-
cego roku, przesyłając je na adres Starostwa Powiatowego w 
Krapkowicach - ul. Kilińskiego 1 z dopiskiem „Nabór do ko-
misji konkursowych 2022”.  Niezbędne dokumenty znajdują 
się na http://bip.powiatkrapkowicki.pl lub w Biurze Obsługi 
Klienta krapkowickiego starostwa. 

(mar)

Głównym punktem kon-
wentu było przedstawienie 
przez operatora programu 
- całego procesu - od otrzy-
mania promesy wstępnej do 
otrzymania wypłaty środków.

- Nasz powiat z dotacji z 
obecnej edycji wybuduje bois-
ka wielofunkcyjne przy Lice-
um Ogólnokształcącym im. 
Jana Kilińskiego w Krapkowi-
cach - podkreśla uczestniczący 
w spotkaniu starosta krapko-
wicki Maciej Sonik. 

Podczas spotkania w 
Brzegu starostowie podjęli 
wspólnie decyzję o przedsta-
wieniu stanowiska w spra-

wie poszerzenia obszarów 
inwestycji, które mogą 

liczyć na do�nansowanie w 
następnych edycjach.

(nika)

- Jeżeli będziecie w 
krapkowickim staro-
stwie, zwróćcie uwagę 
na charakterystyczną 
puszkę, która stoi przy 
Biurze Obsługi Klienta. 
Właśnie tym akcentem 
zaczynamy tegoroczne 
granie. Możecie do niego 
dołączyć, a cel jest szczyt-
ny - podkreśla wicesta-
rosta Sabina Gorzkulla, 
która co roku pełni także 
rolę wolontariusza.  

W tej edycji priory-
tetem jest zapewnienie 
najwyższych standardów 
diagnostyki i leczenia 
wzroku u dzieci poprzez 
zainwestowanie w nowo-
czesny sprzęt oraz urucho-
mienie pierwszego w Polsce 
centrum symulacji operacji 
okulistycznych.

Na Finał Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy 

powiat krapkowicki wspól-
nie z Silesia Ring zaprasza 
na tor do Kamienia Śląskie-
go. Szczegółowy program 
wkrótce.

(mar) 

Zgłoś kandydata 
do komisji! 

Zarząd Powiatu Krapkowickiego zaprasza 
organizacje pozarządowe do zgłaszania 
maksymalnie dwóch osób na członków ko-
misji konkursowych opiniujących oferty w 
otwartych konkursach ofert ogłaszanych w 
2022 r.

Gramy z 
WOŚP w sercu 
Opolszczyzny

Powiat krapkowicki po raz kolejny mel-
duje swoją gotowość do gry podczas jubi-
leuszowego 30. Finału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy!  Wielkie granie w po-
maganie 30 stycznia, ale już teraz możecie 
wesprzeć akcję! 

Konwent starostów Brzegu
Starostowie z województwa opolskiego spotkali się w Muzeum Piastów Śląskich w Brzegu, aby 
podsumować pierwszą pilotażową edycję programu „Polski Ład”. 

Konkurs filmowy  
rozstrzygnięty!

Pomysłowość dzieci nie zna granic, a kiedy idzie w parze z tematami ważnymi takimi jak 
ochrona środowiska, efekty mogą być naprawdę imponujące. Udowodniły to przedszkolaki, 
które wzięły udział w powiatowym konkursie filmowym.

Można przyłączyć się 
do akcji, wrzucając pie-
niądze do puszki.

Trzecie miejsce zajęło przedszkole nr 3 w Zdzieszowicach.

Film stworzony przez przedszkole nr 3 w Gogolinie 
zajął pierwsze miejsce.

Najmłodsi cieszyli się z 
nagród.

Starostowie spotkali się w Muzeum Piastów Śląskich.

eprasa.pl 5bb4479ead

https://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
http://bip.powiatkrapkowicki.pl/


Nr 51 (1232) 21 grudnia 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 9

eprasa.pl 5bb4479ead

https://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 51 (1232) 21 grudnia 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl10

W wydaniu z 30 listopa-
da w publikacji pt. „Opolska 
też chce być ładna” zamieści-
liśmy głos czytelnika, który 
zadzwonił do nas w imieniu 
swoim i sąsiadów, aby zwró-
cić uwagę krapkowickim 
urzędnikom, że ta ulica też 

jest jedną z głównych dróg w 
mieście. Jak mówił, pomimo 
niedawnej przebudowy i 
wyraźnej poprawy estetyki 
(pomijając stojące przy niej 
rudery) znów została pomi-
nięta przy wieszaniu ozdób 
świątecznych. 

Interwencja pomogła: tu 
też zainstalowano światełka, 
z czego mieszkańcy bardzo 
się cieszą, a i kierowcom 
przejeżdżającym tą trasą z 
pewnością jest przyjemniej.

(bes)

Burmistrz dostał miły 
prezent na święta od rady 
miejskiej, bowiem uchwała 
została podjęta na sesji 16 
grudnia. Ustalając nową 
wysokość wynagrodzenia 
dla włodarza gminy, radni 
byli jednogłośni, nie było 
też żadnej dyskusji ani na-
wet przedstawienia treści 
czy uzasadnienia projektu 
chwały – ani na sesji, ani na 
poprzedzającym ją posiedze-
niu wspólnym wszystkich 
komisji rady. Najwyraźniej 
nie chcieli na ten temat roz-
mawiać, a przynajmniej nie 
publicznie. Głosu nie zabrał 
również sam burmistrz.

Decyzja z minionego 
tygodnia zmienia uchwałę w 
tej sprawie z listopada 2018. 
Wynagrodzenie burmistrza 
składa się z kilku składników 
i wzrosły one w następują-
cy sposób: wynagrodzenie 
zasadnicze – zm 4800 zł do 
10  430 zł, dodatek funk-
cyjny z 2100 na 3450 zł, 
dodatek specjalny z 2760 
zł na 4164 zł oraz dodatek 
za wieloletnią pracę z 960 
zł na 2086 zł. W sumie do 
tej pory burmistrz zarabiał 
miesięcznie 10 620 zł, a od 
teraz (uchwała weszła w ży-
cie z dniem podjęcia) jest to 
kwota 20 130 zł. Warto też 

zauważyć, że podejmując tę 
uchwałę, rada zastosowała 
stawki maksymalne - za-
równo w przypadku wyna-
grodzenia zasadniczego, 
jak i wysokości dodatku 
funkcyjnego. W przypadku 
dodatku za wieloletnią pracę 
i dodatku specjalnego są one 
wyliczane procentowo w 
odniesieniu do poprzednich 
składników. Burmistrzowi 
zostanie wypłacone też wy-
równanie za kilka miesięcy 
wstecz – a dokładnie od 1 
sierpnia.

Kwoty podane w uchwa-
le są kwotami brutto.

(bes)

Opolska w świątecznej krasie

Z małym opóźnieniem, ale tu też pojawiły się światełka.  

Mieszkańcy tej ulicy pod koniec listopada zgłosili interwencję do naszej 
redakcji w sprawie braku iluminacji świątecznej. Jak się okazuje, krap-
kowiccy urzędnicy wnikliwie czytają naszą gazetę i życzliwie podeszli 
do wniosku naszych czytelników. Pojawiły się bowiem tam światełka.

Burmistrz z 
wielką podwyżką 
20 130 zł – tyle będzie inkasował miesięcznie burmistrz Krapkowic 
Andrzej Kasiura. To prawie dwa razy więcej niż jego dotychczasowe 
pobory, co więcej dostanie jeszcze wyrównanie od 1 sierpnia.

Radni uchwalili przyszło-
roczny budżet gminy na sesji 
zwołanej 16 grudnia. Zanim 
zagłosowali, omawiali projekt 
budżetu na wspólnym posiedze-
niu komisji dwa dni wcześniej. 
Przedstawiając jego założenia, 
burmistrz podkreślał, że budżet 
był trudny do skonstruowania i 
będzie też trudny do realizacji 
oraz że jest „najbardziej nie-
przewidywalny” na przestrzeni 
ostatnich lat. Pod znakiem 
zapytania są różne wpływy oraz 
realizacja wielu zamierzeń. 

- Mamy tu ponad 43 mi-
liony złotych na inwestycje, to 
plan bardzo ambitny, rozpo-
czynający także w sferze pro-
jektowej wiele zadań, zwłaszcza 
dotyczących sfery edukacyjnej 
– mówił Andrzej Kasiura. - To 
budżet oparty na potencjalnych 
możliwościach inwestycyjnych, 
które teraz stwarza budżet 
państwa. Miejmy nadzieję, że 
będą także środki europejskie, 
chociaż w przyszłym roku nie 
należy się za bardzo spodziewać 
oprócz tych kończonych zadań, 
aby nowe nabory zostały roz-
strzygnięte – ale będziemy się 
starali skorzystać ze wszystkie-
go, co będzie dostępne… Są tu 
ujęte też zadania, które mamy 
nadzieję, że dostaną do�nanso-
wanie ze środków budżetowych 
– a jeżeli tego do�nansowania 
nie będzie, to będziemy je albo 
przesuwali na lata następne, 
albo z nich rezygnowali. Teraz 
chociażby czekamy z niecier-
pliwością na rozstrzygnięcie 
dwóch wniosków dotyczących 
zadań zawartych w tym bu-
dżecie z Rządowego Funduszu 
Dróg…

Burmistrz mówił, że jeśli 
chodzi o realizację przyszłorocz-
nych inwestycji, możliwości jest 
wiele, ale należy pamiętać, że 
wkłady własne w przypadku 
Krapkowic muszą być realizo-
wane z obligacji. A zadłużenie 
gminy już jest duże…

- Z niepokojem muszę po-
wiedzieć, że drugi czy trzeci rok 
z rzędu rozwierają się i to dość 
dramatycznie coraz bardziej 
nożyce rozbieżności pomiędzy 
dochodami a wydatkami bie-
żącymi. Przybywa wydatków 
bieżących, dochody bieżące 
może nie maleją, ale na pewno 
nie pokrywają oczekiwań, które 
realizuje samorząd. Rząd pró-
buje dawać różne możliwości 
s�nansowania częściowego czy 
całkowitego tych różnic. Na 
przyszły rok to będzie ponad 
7 milionów, brakuje tu jednak 
takiego systemowego rozwią-
zania, które pozwoli spokojnie 
samorządom konstruować 
budżety. W tym roku mamy 
jeszcze dostać rekompensatę 
prawie 3,5 miliona złotych w 
zamian za mniejsze dochody 
prognozowane z podatku PIT i 
CIT na rok przyszły. To będzie 
dotacja inwestycyjna, która 
wpłynie do 28 grudnia, a po 
przejściu przez „magiczną” datę 
31 grudnia będzie można wy-
dać ją już na wydatki bieżące, 
bo prawo pozwala w przyszłym 
roku takie wydatki z nadwyżki 
budżetowej realizować. Co 
będzie dalej? Trudno powie-
dzieć. Nie podjęliśmy póki co 
żadnych drastycznych kroków 
zmierzających do zmniejszenia 
wydatków bieżących, bo wła-
ściwie nie ma takich sfer, gdzie 

te wydatki można by ciąć bez 
rażącej likwidacji części czy ca-
łości działalności. Jak państwo 
do tego tematu podejdzie w 
roku przyszłym? Zobaczymy. 
Wiemy, że w takiej sytuacji jak 
my jest przynajmniej ¾ samo-
rządów. Mam nadzieję, że to się 
w przyszłości jakoś ureguluje. 
Widać jednak też, że z w miarę 
samodzielnego dysponowania 
środkami z podatków, które 
były gminom przypisane, zmie-
rzamy do systemu bardziej cen-
tralistycznego. Samodzielności 
w kreowaniu dochodów z roku 
na rok jest coraz mniej.

Jak budżet gminy Krapko-
wice na 2022 rok wygląda w 
liczbach? Wspomniane wyżej 
wydatki to 142 056 000 zł. Do-
chody bieżące zaplanowano w 
kwocie 91 520 000 zł, a docho-
dy majątkowe to 24 800 000 zł. 
Wynika z tego de�cyt (różnica 
między dochodami a wydat-
kami) – 25  736  000 zł, który 
ma zostać pokryty przycho-
dami z wyemitowanych obli-
gacji komunalnych w kwocie 
8 800 000 zł oraz z niewykorzy-
stanych środków pieniężnych 
na rachunku bieżącym budże-
tu – 7 369 000 zł, a także z 
wolnych środków – 9 567 000 
zł. Przyszłoroczne przychody 
wyliczono na 28 936 000 zł, a 
rozchody – na 3 200 000 zł.  

Wysokość zaplanowanych 
wydatków majątkowych (in-
westycyjnych) jest spora – to 
43  308  000 zł. Przede wszyst-
kim prawdziwy boom budow-
lany szykuje się na drogach – w 
sumie zadania inwestycyjne w 
tym dziale przekroczą 15,4 mln 

zł. Na długiej liście znalazły się 
m.in. takie pozycje jak: opraco-
wanie dokumentacji związanej 
z budową mostu południowego 
na Odrze wraz z drogami dojaz-
dowymi – 2 051 394 zł, budowa 
ulicy Strażackiej w Dąbrowce 
Górnej – 1 200 000 zł, budowa 
dróg na osiedlu kwiatowym w 
Krapkowicach – 6 927 634 zł, 
„Czas na rower II” - budowa 
ścieżki rowerowej i parkingu 
– 1  096 23 zł, budowa ronda 
na skrzyżowaniu ulic 3 Maja i 
Kilińskiego – 579 000 zł, budo-
wa drogi w obrębie przysiółka 
Posiłek w Rogowie – 2 000 000 
zł, budowa ulicy Meblarskiej 
w Krapkowicach – 822 000 zł 
czy też prace projektowe budo-
wy dróg na osiedlu Zielonym 
w Krapkowicach – 400 000 
zł. Są też pozycje związane z 
mniejszymi wydatkami, ale 
też z pewnością wyczekiwane 
przez mieszkańców: remont 
chodnika przy ulicy Wapiennej 
w Krapkowicach – 150  000 
zł, wykonanie projektu prze-
budowy ulicy Mickiewicza w 
Steblowie – 30  000 zł czy też 
wykonanie projektu łącznika 
pomiędzy ulicą Obuwników 
a Opolską – 50  000 zł i do-
kumentacja przebudowy ulicy 
Leśnej w Rogowie Opolskim 
– 100 000 zł.

Na liście inwestycji są nie 
tylko drogi. Wpisano też na nią 
pierwszy etap realizacji nowego 
cmentarza komunalnego, no-
woczesny plac zabaw i rekreacji 
przy ulicy Staszica, drugi etap 
budowy kanalizacji w Żużeli 
czy też zadania związane z 
termomodernizacją szkół: w 

Kórnicy i PSP nr 4 w Krapko-
wicach. 

Lista długa i kosztowna, 
ale nie wiadomo, czy wszystkie 
pozycje faktycznie doczekają się 
realizacji i w jakim zakresie. 

- Czekamy na drugi na-
bór programu Polski Ład, nie 
wiemy, jakie będą jego zasady, 
kwoty, priorytety – mówił 
burmistrz. - Założyliśmy w 
budżecie 3 miliony na rozpo-
częcie budowy cmentarza, ale 
ta kwota może ulec zmianie. 
My założyliśmy, że limit będzie 
3 miliony, ale jeśli się okaże, że 
będzie można składać wnioski 
na 5 czy 7 milionów, to wtedy 
poprosimy o korektę budżetu 
– zwłaszcza jeśli będą zacho-
wane zasady do�nansowania w 
wysokości 95 czy 90 procent in-
westycji. Mamy też dużo zadań 
drogowych, które też czekają 
na decyzję o do�nansowaniu z 
funduszy rządowych. 

Kolejną niewiadomą 
jest to, jak cenowo będzie 
wyglądał rynek budowlany 
– koszty realizacji zadań też 
mogą się zmienić… I jest 
jeszcze jedna niewiadoma: 
ile wyniosą wpływy do bu-
dżetu z tytułu podatków PIT 
i CIT. Wiadomo, że będą 
niższe, ale o ile? Tę kwestię 
poruszył podczas posiedzenia 
wspólnego wszystkich komi-
sji rady miejskiej przed sesją 
14 grudnia radny Andrzej 
Małkiewicz. Mówił on o 
tym, że na różnych portalach 
dostępne są aplikacje, przy 
pomocy których można ob-
liczyć symulacyjnie, ile straci 
w ramach tych wpływów na 

Polskim Ładzie każda gmina 
w Polsce. Radny Małkiewicz 
oficjalnie kwoty wprawdzie 
nie podał (zaprosił w prze-
rwie kolegów rajców za ko-
tarę na sali kinowej, aby im 
przedstawić szczegóły), ale 
sprawdziliśmy – na stronie 
Związku Miast Polskich taki 
symulator wylicza kwotę 5,7 
mln zł – na minus oczywiście!

- Ja widzę duże zmartwienie 
skarbnika o stan budżetu – roz-
począł na wstępie Andrzej Mał-
kiewicz. - Chciałbym więc spy-
tać o konsekwencje �nansowe, 
jakie spadną na nas w związku 
z wprowadzeniem Polskiego 
Ładu: ile nasz budżet straci na 
planowanych ustawach? Takie 
akty prawne z pewnością są 
przez pana też analizowane…

Skarbnik nic konkretnego 
na ten temat jednak nie odpo-
wiedział, tłumacząc, że nie da 
się w sposób rzetelny wyliczyć 
takich kwot z wyprzedzeniem:

- Te kwoty są wpisane do 
budżetu, niewykluczone, że 
będzie korekta – mówił dość 
wymijająco Ryszard Patej. – 
One zostały wyliczone dla nas 
według wskaźników, a my nie 
mamy możliwości ich wery�-
kacji, musielibyśmy przeliczyć 
wszystkich podatników…

Póki co przyszłoroczny 
budżet wraz z jego rekordowo 
dużymi kwotami został przyjęty 
zatem w głosowaniu jedno-
głośnie w dobrej wierze. A co 
będzie dalej? Zobaczymy. Czas 
pokaże.

Beata Szczerbaniewicz

Budżet rekordowy – ale i niepewny
142 056 000 zł – tyle mają wynieść wydatki gminy Krapkowice w 2022 roku. Tak bogato nie było jeszcze nigdy – a to za sprawą pieniędzy rzą-
dowych przyznanych już na realizację różnych projektów i tych dopiero spodziewanych. Ale żeby nie było tak „różowo”, jak można by sądzić, 
deficyt budżetowy też jest wielki – 25 736 000 zł. O tyle niestety mniejsze są planowane dochody od wydatków. Gmina musi wyemitować zatem 
kolejne obligacje. Nie wiadomo też, czy budżet uda się zrealizować w zbliżonym kształcie do tego, jaki optymistycznie zaplanowano.
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W poniedziałek 6 
grudnia ulicami 
Górażdży przeje-
chał święty Miko-
łaj. W tym roku 
przemieszczał się 
po sołectwie na 
dorożce wyłado-
wanej po brzegi 
prezentami.

Zadaniem najmłodszych 
mieszkańców wioski było 
to, aby z uwagą wsłuchiwać 
się w wydobywające się zza 
okna dźwięki. Mikołaj miał 
ze sobą dzwonek, którym 
informował o tym, że zbliża 

się do domów. Napotkane 
dzieci były częstowane sło-
dyczami. 

(mim), fot. Rafał 
Kubiczek

Święty na dorożce

Mikołaj zawitał do Górażdży.

W minionym tygodniu 
w parku zamontowane zo-
stały już pierwsze elementy 
małej architektury, czyli 
stelaże hamaka i huśtawki, 
wyznaczono też miejsca 
pod rabaty z ziołami i 
kwiatami. Na wiosnę do 
strefy rekreacyjno-wypo-
czynkowej tra�ą urządze-
nia zabawowe dla dzieci i 
sprzęt do siłowni zewnętrz-
nej. W bieżącym roku 
prace rewitalizacyjne parku 
zakończono nasadzeniem 
80 sztuk grabów pospo-

litych i 40 sztuk świerku 
serbskiego, które stworzą 
na granicy parku wysoki 
na około 3 metry zielony 
ekran akustyczno-emisyjny. 

Wiosną pojawią się kolejne 
okazy, by park miał szansę 
przetrwać jeszcze kilkaset 
lat.

(kl)

Zbiórka na rzecz Pauliny 
Bieli zorganizowana została 
za pośrednictwem Fundacji 
Dzieciom Zdążyć z Pomo-
cą. Ruszyła 22 listopada, jej 
celem było zebranie ponad 
21 277 zł – tyle potrzeba na 
przeprowadzenie kosztownej 
operacji prawej stopy młodej 
kobiety, która jest konieczna, 
aby mogła ona dalej chodzić, 
a z powodu pogarszającego 
się stanu zdrowia jest to pro-
blematyczne.   

„Choroba dotyczy przede 
wszystkim kości mojego cia-
ła, co widać gołym okiem. 
Jestem niższa niż rówieśnicz-
ki, moje ręce i nogi są krót-
sze, a kości zdecydowanie 
słabsze. Nie jestem w stanie 
wyprostować rąk w łokciach, 
mam problemy ze słuchem 
i wzrokiem. (…) Zbiórka 
jest niezbędna, bym mogła 
przejść operację prawej sto-
py. Ulega ona znacznej ko-
ślawości, do tego stopnia, że 
przy każdym kroku  kostką 
dotykam ziemi.  Sprawia to 
ogromny dyskomfort i ból, 
którego żadna rehabilitacja 
nie zatrzyma, a przy okazji 
bardzo niszczą się buty” 
– napisała sama o sobie 
Paulina na pro�lu zbiórki 
internetowej. Otwierając tę 

kwestę i apelując o pomoc 
do ludzi dobrej woli, nie 
sądziła jednak, że odzew 
będzie tak duży. W ciągu 
trzech tygodni potrzebna 
kwota została uzbierana, co 
więcej – pieniądze wpływały 
dalej i na koniec minionego 
tygodnia pula na koncie 
przekroczyła 24 tys. zł, co 
daje 113 procent założone-
go celu, wciąż zgłaszały się 
jeszcze kolejne osoby, które 
chciały dołożyć swoją ce-
giełkę do tego dzieła. W tej 
sytuacji zbiórka została wy-
dłużona do końca grudnia, a 
jej cel rozszerzony na koszty 
rehabilitacji, jaka niezbędna 
będzie po operacji.

„Drodzy darczyńcy, ab-
solutnie nie spodziewałam 
się takiego dobra, otwartości 
i tak szybkiego uzbierania 
potrzebnej kwoty na ope-
rację” – napisała Paulina 6 
grudnia na stronie Fundacji 
Dzieciom Zdążyć z Pomocą.

Pomagali głównie gogo-
linianie, ale nie tylko. Było 
to czynione w różnej formie. 
5 grudnia zorganizowano 
akcję „Gogolin Biega dla 
Pauliny”. Był to trening bie-
gowy połączony ze zbiórką 
pieniężną, jaki odbył się na 

terenach przy kapliczce „na 
bagnach”. Pobiegło 70 osób, 
a uzbierano 3662 zł, które 
też wpłacono na konto fun-
dacji.

- Wydarzenie udało się 
doskonale, pomimo że po-
goda nas zaskoczyła i spadł 
śnieg – mówi dyrektor 
Zespołu Rekreacyjno-Spor-
towego w Gogolinie Piotr 
Giecewicz. - Obawialiśmy 
się, że organizatorów będzie 
więcej niż uczestników, ale 
ci dopisali doskonale. To 
nie był zorganizowany bieg, 
nie było pomiaru czasu ani 
rywalizacji, każdy biegł, ile 
chciał – mógł zrobić jedną 
pętlę albo więcej. Nie było 
też opłaty biegowej, tylko 
każdy wrzucał do puszki 
taki datek, jaki chciał. I 
przede wszystkim atmosfera 
była wspaniała: Paulina też 
się zjawiła, wystartowała 
wszystkich, a potem przybi-
jała biegnącym piątkę. 

Organizatorami akcji 
byli: OSP Gogolin, gmina 
Gogolin, MKS Gogolin, Ze-
spół Rekreacyjno-Sportowy 
w Gogolinie, ruch Gogolin 
Biega oraz Arkadiusz Kosic-
ki.

(bes), fot. (ZRS Gogolin)

Zbierali pieniądze  
dla Pauliny

Tylko operacja pozwoli mi dalej chodzić, twoje wsparcie to dla mnie 
lepsza przyszłość - to treść apelu, jakim opatrzona była zbiórka 
charytatywna na rzecz 20-letniej gogolinianki chorej na dysplazję 
kampomeliczną. 

W ramach zbiórki dla Pauliny odbyło się charytatywne wydarzenie biegowe.

Miejski park już się zmienia
Ogród sensoryczny wraz ze strefą dla najmłodszych w Parku Miejskim 
przy ul. Ligonia w Gogolinie nabiera kształtów. 

Nasadzono graby i świerki.

Strefę zorganizowało 
Centrum Usług Społecz-
nych w Gogolinie. Przy 
wsparciu uzyskanym od 
sponsorów udało się ją 
bogato wyposażyć. Były 
pierogi z kapustą i grzy-
bami, czerwony barszczyk, 
kiełbaski z grilla, które 
piekł i serwował osobi-
ście dyrektor CUS Marek 
Korniak, a także ciasto, 
pierniczki, ciasteczka, 
grzaniec bezalkoholowy, 
gorąca herbata oraz owoce. 
Pomiędzy kramami krążył 
również „anioł”, który roz-
dawał z koszyczka pakiety 
opłatków. 

Atrakcją dodatkową 
była zagroda z alpakami, 
w której można było do 
woli głaskać i przytulać 
się z tymi przemiłymi i 
puchatymi zwierzętami. 

Szczególnie przypadły one 
do gustu najmłodszym 
uczestnikom wydarzenia, 
którzy też odwiedzili Plac 
Benedyktyński w drodze 
powrotnej ze szkoły. 

- Dzisiejsza akcja dedy-
kowana jest ogólnie miesz-
kańcom gminy Gogolin, 

nie tylko naszym pod-
opiecznym, częstujemy 
bowiem wszystkich przy-
byłych ciepłym posiłkiem, 
dając w ten sposób wzór, 
jak powinniśmy wszyscy 
się zachować przed świę-
tami, dzieląc się z innymi, 
bo niejedna osoba z powo-

du ubóstwa może ich nie 
odczuć – mówi dyrektor 
CUS Marek Korniak. - I 
przy okazji tego wyda-
rzenia chcemy promować 
też nasze nowe projekty i 
przedsięwzięcia, które już 
wdrażamy. Polegają one na 
świadczeniu szeroko po-
jętych bezpłatnych usług 

społecznych dla mieszkań-
ców. W naszej strefie roz-
dajemy bowiem wszystkim 
ulotki, z których mogą się 
dowiedzieć, jaka jest i bę-
dzie nasza nowa oferta.

Zgodnie z treścią ulo-
tek w pakiecie nowych 
usług mają znaleźć się 
m.in. zajęcia psychoedu-
kacyjne dla rodziców, 
grupy zabawowe, pomoc 
neurologopedyczna, zaję-
cia indywidualne z diete-
tykiem, zajęcia ruchowe 
czy poradnictwo dla osób z 
zaburzeniami zdrowia psy-
chicznego, punkt pomocy 
prawnej czy indywidualna 
terapia dla osób uzależnio-
nych…

- Centrum Usług 
Społecznych to nie tylko 
pomoc socjalna, ale to 
również inne świadczenia 
szeroko pojęte dla całej 
społeczności – dodaje 
dyrektor Korniak. – Ideą, 
jaka nam przyświeca, jest 
też dzielenie: w listopa-
dzie mieliśmy akcję Ciepła 
Szafa, a teraz – Strefę Cie-
płych Serc.

(bes)

Pierożki, barszczyk, 
pierniczki i alpaki…

Strefa Ciepłych Serc - pod takim hasłem w piątek 17 grudnia na Placu 
Benedyktyńskim w Gogolinie stanęły świąteczne kramy. Rozdawano 
tam przedwigilijne przysmaki, były też dodatkowe atrakcje.

Dodatkową atrakcją były puchate alpaki.

Pracownicy CUS serwowali na kramach świąteczne 
przysmaki.
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Szanowni Mieszkańcy Gminy Gogolin, 
Drodzy Goście i Przyjaciele! 

 
 
 

Święta Bożego Narodzenia to czas miłości, pojednania  
i wiary, radosnych spotkań rodzinnych i nowego 

początku. To również czas refleksji i nostalgii,  
rozmyślania o przyszłości i sięgania pamięcią  

do dawnych lat…. 
 

Nadchodzące Święta Bożego Narodzenia już po raz 
kolejny odbędą się w niełatwych i niepewnych 

okolicznościach epidemii. 
 

Życzymy jednak, by przyniosły one ukojenie, napełniły 
otuchą i optymizmem, otuliły ciepłem i spokojem,  

dając nadzieję na lepsze jutro. Niechaj ten świąteczny 
okres będzie również czasem budowania tego,  

co w życiu jest najważniejsze: życzliwości, bliskości, 
wzajemnego szacunku i tolerancji. 

Życzymy również, by Nowy 2022 Rok przyniósł 
pomyślność, przywrócił równowagę, pozwolił sięgnąć 

po nowe marzenia i zrealizować plany! 
 
 

 Burmistrz Gogolina 

Joachim Wojtala 

Przewodniczący Rady 
Miejskiej w Gogolinie 

Piotr Czok 

 

 

 

 

 

 

 
 

 

               Staropolskim obyczajem, 
         Kiedy w Wigilie gwiazda wstaje, 
          Nowy Rok zaś cyfrę zmienia, 
        Wszyscy wszystkim ślą życzenia. 
            Przy tej pięknej sposobności 
            I my życzymy Wam radości, 
             Aby wszystkim się darzyło, 
              Z roku na rok lepiej było. 
                    Wesołych Świąt 

życzą pracownicy sklepów 

i właściciele 
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Lokalny samorząd od 
wielu lat realizuje działania 
mające na celu poprawę 
stanu środowiska. W ubie-
głych latach przeprowa-
dzono szereg przedsięwzięć 
zmierzających do ogra-
niczenia zużycia energii i 
niskiej emisji. Przeprowa-
dzono m.in. termomoder-
nizację Gminnego Ośrodka 
Kultury w Walcach. Gmina 
szykuje się już do remontu 
kolejnego budynku – tym 
razem będzie to Szkoła 
Podstawowa w Straduni. W 
planach jest m.in. montaż 
kotła na pellet i pompy 
ciepła, wymiana instalacji 
c.o. i ocieplenie obiektu. 
Samorządowcy pozyskali 
na ten cel prawie 550 tys. 
zł z funduszy europejskich. 
Zadanie ma zostać wyko-
nane do końca sierpnia 
2022 roku.

W najbliższym czasie 
ma się również rozpocząć 
inne ważne dla lokalnej 
społeczności przedsięwzię-
cie. W Dobieszowicach 
powstanie długo wyczeki-
wany garaż dla miejscowej 
jednostki OSP. W obiekcie 
oprócz miejsc na samocho-
dy będzie się znajdować 
pomieszczenie gospodar-
cze i toaleta. W ramach 
zagospodarowania terenu 
przewiduje się także bu-
dowę miejsca postojowego 
oraz utwardzenie terenu 

pod miejsca parkingowe z 
płyt ażurowych. Realizacja 
tej inwestycji ma się za-
kończyć we wrześniu 2022 
roku. W tym przypadku 
również udało się zdobyć 
środki zewnętrzne – 200 
tys. zł pochodzi z Rządo-
wego Funduszu Inwestycji 
Lokalnych. Na ten cel 
zostanie też przeznaczona 
nagroda za udział w kon-
kursie Rosnąca Odporność 
– 250 tys. zł.

(mn), 
fot. archiwum

Wydarzenie odbyło się 
w sobotę 11 grudnia w 
kuchni Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Walcach. 
Zajęcia poprowadzili ku-
charze z Czech. Uczest-
nicy dowiedzieli się, jakie 
potrawy są przygotowy-

wane w domach naszych 
południowych sąsiadów 
w okresie świątecznym. 
Nauczyli się robić m.in. 
bułeczki z sałatką w sosie 
vinegret, zupę rybną, pierś 
z indyka z ziemniakami 
puree czy karpia z sałatką 

warzywną oraz deser. Nie 
mogło również zabraknąć 
degustacji przygotowa-
nych potraw.

(mn), fot. (GOK Walce)

Szukają wykonawców
Gmina Walce ogłosiła przetargi na wykonanie dwóch ważnych inwe-
stycji. Już niedługo budynek Szkoły Podstawowej w Straduni zosta-
nie zmodernizowany, a druhowie z OSP Dobieszowice doczekają się 
nowego garażu.

Budynek szkoły w Straduni przejdzie termomodernizację.

Świąteczne warsztaty 
kulinarne

Gminny Ośrodek Kultury w Walcach zaprosił na warsztaty kulinarne, 
których uczestnicy poznali czeskie tradycje kulinarne. Jako że odby-
ły się one w grudniu, skupiono się na potrawach świątecznych.

Uczestnicy dowiedzieli się, jakie potrawy przygotowuje się w Czechach na 
świąteczny stół.

Wystąpi Walecka Orkie-
stra Dęta Capri (wokaliści: 
Hanna Hulin, Agnieszka 
Poremba, Mateusz Burczyk 
i Marek Kołodziejczyk, so-
liści: Patryk Mikołajczyk, 
Rafał Poremba). Artyści 
wykonają najpiękniejsze 

kolędy, pastorałki i utwory 
świąteczne. Podczas wyda-
rzenia będzie można przeka-
zać cegiełkę na rozbudowę 
Domu Matki i Dziecka w 
Opolu. Początek koncertu 
zaplanowano na 14.30.

(mn)

Zapraszają na koncert
Tradycyjnie już w pierwszy dzień świąt Bo-
żego Narodzenia, w sobotę 25 grudnia, w 
kościele parafialnym pw. św. Walentego w 
Walcach odbędzie się koncert kolęd. 

Spotkanie miało miejsce 
w czwartek 2 grudnia. Pary 
obchodzące złote gody zostały 
odznaczone Medalami za Dłu-
goletnie Pożycie Małżeńskie 
przyznanymi przez prezydenta. 
Dodatkowo wszyscy jubilaci – 
złoci i diamentowi – otrzymali 
od wójta kosze z upominkami 
i listy gratulacyjne. 

Złote gody obchodzili: 
Krystyna i Henryk Kaliszo-

wie ze Straduni, Barbara i 
Roman Zapłata z Walec, 
Bronisława i Ginter Gaboro-
wie ze Straduni, Maria i Jan 
Fuchsowie z Grocholubia.

Jubilaci diamentowych 
godów: Gertruda i Helmut 
Przyklenkowie ze Straduni, 
Klara i Bernard Suchanowie 
z Brożca (nieobecni).

(mn), fot. gmina Walce

Złote i diamentowe gody

Tegoroczni jubilaci z gminy Walce.

W Urzędzie Gminy w Walcach odbyła się wyjątkowa uroczystość. 
Wzięły w niej udział pary obchodzące jubileusz długoletniego poży-
cia małżeńskiego – 50 i 60 lat.
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To już tradycja, że 
młodzież z tej placówki 
oświatowej odwiedza nas 
przed świętami – zawsze z 
życzeniami, z kolędami na 
ustach i z upominkami. W 
tym roku była to wykona-
na przez nich na zajęciach 

plastycznych bombka, która 
zdobi teraz redakcyjną cho-
inkę. My zrewanżowaliśmy 
się słodkim upominkiem. 
To miłe, że pomimo trwają-
cej pandemii, która zwłasz-
cza w pierwszym okresie 
mocno rozluźniła między-

ludzkie kontakty i więzi, ta 
tradycja jest kontynuowana 
– przy zachowaniu rygoru 
sanitarnego oczywiście… 
Jeszcze raz dziękujemy za 
wizytę!

(bes)  

Odwiedzili nas z kolędą
W minionym tygodniu redakcję „Tygodnika Krapkowickiego” odwie-
dziła bardzo miła delegacja. Przybyli uczniowie krapkowickiej szkoły 
specjalnej wraz z nauczycielką.

Odwiedziła nas delegacja z życzeniami, kolędami i pięknym upominkiem.

- Już jakiś czas temu 
zwróciłem uwagę na ten po-
jazd, ale pomyślałem wtedy, 
że może się zepsuł i zabiorą 
go niedługo służby drogowe 
– mówił mężczyzna. – Ostat-
nio jednak znów przejeżdża-
łem tą trasą i niemiło mnie 
zaskoczyło, że auto wciąż 
tam stoi. Są już w nim nawet 
wybite szyby. Jest na nim 
naklejona reklama �rmy, są 
nawet tablice rejestracyjne, 
więc nie wiem, dlaczego do 
tej pory nikt nie skontakto-
wał się z właścicielem, żeby 
je zabrał. A może o tym wie, 
ale ociąga się z zabraniem sa-
mochodu. W każdym razie 

uważam, że ktoś powinien 
coś z tym zrobić. Jeszcze 
dojdzie tam do wypadku, 
bo ktoś się zatrzyma i będzie 
chciał udzielić pomocy, a za-
trzymywanie się w tym miej-

scu może być niebezpieczne, 
bo kierowcy nie jeżdżą tam 
przecież powoli…

(mn), fot. czytelnik

Zabierzcie ten wrak
Na poboczu przy drodze krajowej nr 45 pomiędzy Krapkowicami a 
Ligotą Prószkowską od kilku miesięcy stoi porzucony wrak busa – taką 
informację zgłosił nam jeden z czytelników. 

Auto stoi w tym miejscu od dłuższego czasu.

Władze Zdzieszowic 
tworząc budżet na 2022 rok 
musiały zmierzyć się m.in. 
z czterdziestoprocentowym 
wzrostem kosztów energii, 
a także niższymi wpływami 
z podatku PIT i CIT. Przy-
szłoroczne wpływy do kasy 
gminnej szacowane są na po-
ziomie nieco ponad 58 mln 
zł. Wydatki wyniosą ponad 
69 mln zł. 

Uchwałę w sprawie bu-
dżetu gminy na 2022 rok 
podjęto jednogłośnie pod-
czas sesji 16 grudnia. Mimo 
iż nikt nie miał większych 

zastrzeżeń, do wątku plano-
wanych w przyszłym roku 
inwestycji odwołała się rad-
na Rita Grądalska.

- W budżecie zabezpie-
czono pieniądze na inwe-
stycje, na które mieszkańcy 
czekają od dawna, dlatego 
będę głosowała za przyję-
ciem tego budżetu, ale mam 
pewne sugestie – mówiła. 
– Spore środki są prze-
znaczone na place zabaw. 
Bardzo proszę, żeby jakieś 
pieniądze przeznaczyć na 
wykonanie projektu ścieżek 
rowerowych. Marzy mi się 

taka mapa rekreacyjna gmi-
ny, gdzie wszystkie miejsca 
rekreacyjne będą połączone 
ścieżkami. 

Po tych słowach rad-
ny Kopecki podziękował 
radnym i burmistrz Sybili 
Zimerman za to, że budowa 
placu zabaw na osiedlu Pia-
stów I w końcu dojdzie do 
skutku. Następnie przewod-
niczący Edward Paciorek 
wyraził nadzieję, że panująca 
in�acja nie pokrzyżuje zało-
żonych planów inwestycyj-
nych na przyszły rok.

Budżet uchwalony
Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Zdzieszowicach uchwalono budżet na nadchodzący rok. Mimo iż wydatki będą większe od wpływów, to 
deficyt zostanie pokryty z niewykorzystanych środków finansowych z lat poprzednich.

Miły akcent pojawił się 
pod koniec posiedzenia. Jed-
nym ze słuchaczy sesji był 
sołtys Jasionej Piotr Santura, 
który przed samym jej zakoń-
czeniem poinformował na 
forum, że „bolą go już uszy od 
słuchania”, a wciąż nie usłyszał, 
czy budowa kanalizacji w ich 
sołectwie dojdzie do skutku.

- Kwota na wykonanie ka-
nalizacji sanitarnej w miejsco-
wości Jasiona została właśnie 
dzisiaj przez państwa radnych 
uchwalona w budżecie na 
2022 rok – odpowiedziała 
burmistrz Sybila Zimerman.

- Dziękuję bardzo, wo-
bec tego będę miał wesołe 
święta – podziękował sołtys.

Największe inwestycje za-
planowane przez samorząd na 
przyszły rok to wspomniana 
budowa kanalizacji w Jasionej, 
a także dalszy ciąg prac zwią-
zanych z termomodernizacją 
szkoły w Zdzieszowicach.

(mim)

W trakcie obrad radni złożyli 
ślubowanie, po czym burmistrz 
Sybila Zimerman wraz z przewod-
niczącym Rady Miejskiej w Zdzie-
szowicach Edwardem Paciorkiem 
pogratulowali wszystkim radnym 
objęcia mandatu i wręczyli kwiaty 
wraz z listami gratulacyjnymi. 
Padły też słowa podziękowania 
dla przewodniczącej Gminnej 
Rady Seniorów I kadencji Danuty 
Filipczyk za dotychczasową pracę 
i działalność na rzecz zaspokajania 
potrzeb i oczekiwań osób star-
szych w gminie Zdzieszowice.

Przewodniczącą nowej rady 
seniorów w Zdzieszowicach zo-

stała Krystyna Obstoj, a wiceprze-
wodniczącą - Jadwiga Sobczak. 
Poza nimi w skład rady weszli: 
Lucyna Jankowska, Ryszard Nie-

wiadomski, Urszula Niewiadom-
ska, Zyta Smaluch oraz Ryszard 
Sobczak.

(mim), fot. gmina Zdzieszowice

Seniorzy mają głos
W sali narad Urzędu Miejskiego w Zdzieszowicach odbyła się I Sesja 
Gminnej Rady Seniorów w Zdzieszowicach II kadencji. Posiedzenie 
miało miejsce we wtorek 14 grudnia.

Tak prezentuje się skład Gminnej Rady Seniorów w 
Zdzieszowicach II kadencji.
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Kolędy w Polskiej tra-
dycji są czymś niezwykle 
ważnym. Świadczy o tym 
chociażby fakt, że w na-
szym kraju wykonuje się 
je najdłużej w ciągu roku. 
W innych krajach Europy 
Zachodniej okres Bożego 
Narodzenia, zgodnie z 
kalendarzem liturgicz-
nym, kończy się w nie-
dzielę Chrztu Pańskiego, 
przypadającą w najbliższą 
niedzielę po uroczystości 
Objawienia Pańskiego 
(Trzech Króli). Wtedy z 
wnętrz kościołów znikają 
szopki i choinki. U nas 
jest inaczej, bo świąteczny 
wystrój świątyń zachowuje 
się do 2 lutego, kiedy to 
obchodzi się święto Ofia-
rowania Pańskiego. Mimo 
że Kościół w tym czasie 
obchodzi okres zwykły, 
zwyczajowo śpiewa się 
jeszcze kolędy podczas li-
turgii, choć nie powinno 
się tej tradycji nadużywać.

Polacy chętnie śpiewają 
kolędy. Powszechnie uzna-

je się, że nazwa wywodzi 
się prawdopodobnie od 
łacińskiego słowa calendae 
i oznacza „pierwszy dzień 
miesiąca”. W starożytnym 
Rzymie wiązało się to z ob-
chodami styczniowych Ka-
lendae (mensis Januarius) 
i był to dzień szczególny. 
1 stycznia, począwszy od 
153 roku przed narodze-
niem Chrystusa, konsulo-
wie rzymscy obejmowali 
swój urząd. W 46 r. p.n.e. 
Juliusz Cezar wydał de-
kret, w którym ustanawiał 
datę 1 stycznia oficjalnym 
początkiem roku admini-
stracyjnego. Z tej okazji 
Rzymianie odwiedzali się, 
składali sobie życzenia, 
dawali prezenty i śpiewali 
pieśni.

Najpierw po łacinie
Początkowo pieśni o 

tematyce Bożego Narodze-
nia wykonywane były po 
łacinie. Treść najczęściej 
czerpana była z Ewangelii 
św. Mateusza i Ewangelii 
św. Łukasza, gdzie pojawia 

się pośrednio informacja o 
śpiewie w dniu narodzin 
Jezusa. Najsłynniejszym 
średniowiecznym hymnem 
bożonarodzeniowym napi-
sanym po łacinie jest „Ade-
ste Fideles” („Przybądźcie 
wierni”) nieznanego au-
torstwa. Jedyną pewną 
informacją o pochodze-
niu tej pieśni jest imię i 
nazwisko kopisty, który 
zapisał tekst i melodię po-
pularnej pieśni irlandzkiej 
– sir John Francis Wade 
(1711-1786). Hymn ten 
został przetłumaczony na 
wiele języków i jest jedną 
z najpopularniejszych ko-
lęd śpiewanych na całym 
świecie.

Potem po polsku
Tworzenie kolęd pol-

skich stało się popularne 
na przełomie XVII i XVIII 
wieku i wtedy upowszech-
nił się termin kolęda w 
odniesieniu do pieśni 
b o ż o n a r o d z e n i o w y c h . 
Wtedy to powstała jedna 
z najważniejszych polskich 

kolęd „W żłobie leży”. Jej 
autorstwo przypisywane 
jest Piotrowi Skardze.

Jeżeli chodzi o najbar-
dziej znane polskie kolędy, 
to tutaj wiele zawdzięcza-
my Franciszkowi Karpiń-
skiemu, polskiemu poecie 
i dramatopisarzowi epoki 
oświecenia. Jego autor-
stwa jest kolęda „Bóg się 
rodzi” w rytmie poloneza. 
Pieśń tę często wykonuje 
się włącznie z 5. zwrotką, 
która jest prośbą o zesłanie 
Bożego błogosławieństwa 
na ojczyznę.

Chopin tęsknił  
za Polską?

Są kolędy skoczne w 
rytmach poloneza, ale też 
ciche i spokojne o cha-
rakterze kołysanki. Taką 
jest chociażby „Lulajże, 
Jezuniu”, kolęda, która 
powstała najprawdopo-
dobniej w drugiej połowie 
XVII wieku. Najwcześniej-
sza zachowana wersja tek-
stu pochodzi ze zbioru z 

1705 r., przechowywanego 
w Archiwum Archidiece-
zjalnym w Poznaniu. Za-
pisy tekstu kolędy figurują 
również m.in. w rękopi-
sach przechowywanych w 
klasztorze benedyktynek w 
Staniątkach: dwóch kan-
cjonałach Gąsiorowskiej z 
lat 1754 i 1758 oraz tzw. 
kancjonale Kiernickiej z 
1754 r. (sama kolęda dato-
wana jest tam na 1738 r.).

Kolęda „Lulajże, Jezu-
niu” jest znana także poza 
granicami Polski i była in-
spiracją dla wielu twórców, 
m.in. Fryderyk Chopin 
przebywający na obczyźnie 
wykorzystał jej motyw w 
środkowej części swego 
scherzo h-moll op. 20. 
We Francji polska kolęda 
została przetłumaczona na 
„Nuit de lumière”.

Z Austrii  
na cały świat

Jedną z najbardziej 
znanych kolęd na świecie 
jest „Cicha noc”. Po raz 

pierwszy została wykonana 
podczas pasterki w 1818 
roku w austriackim Ober-
ndorf bei Salzburg. Auto-
rem słów „Stille Nacht” 
był Joseph Mohr, melodię 
ułożył Franz Xaver Gru-
ber, austriacki nauczyciel 
w szkole podstawowej i or-
ganista w kościele w Arns-
dorfie. Przypuszcza się, że 
kościół w Oberndorf bei 
Salzburg dysponował jedy-
nie starymi, niesprawnymi 
organami, stąd utwór zo-
stał napisany na gitarę. Po 
dziś dzień w tym kościele 
wykonuje się tę kolędę w 
takiej aranżacji.

Gruber określił pieśń 
jako „prostą kompozycję” 
i nie przypisywał jej szcze-
gólnego znaczenia. Autor 
nigdy nie przypuszczał, że 
kolęda zostanie przetłuma-
czona na ponad 300 róż-
nych języków i dialektów.

Michał Mandola

Kolędowe ciekawostki
Trudno sobie wyobrazić święta Bożego Narodzenia bez śpiewania kolęd. Polacy najchętniej robią to przy wspólnym stole wigilijnym, na pa-
sterce, w kościele czy podczas odwiedzin kolędników. Tradycja wykonywania tych pieśni sięga już wielu wieków, a ich powstanie wiąże się z 
licznymi ciekawostkami.

WESOŁYCH  Świąt

Magicznych i spokojnych 

Świąt Bożego Narodzenia.

Niech przyniosą zdrowie 

oraz pogodę ducha 

w nadchodzącym 

Nowym Roku.
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W poprzednich nume-
rach opisywaliśmy kłopo-
ty mieszkańców powiatu 
z dostępem do aptek w 
godzinach wieczornych i 
nocnych. Tematem tym 
zajęła się rada powiatu 
na swoim ostatnim posie-
dzeniu. Jak pisaliśmy w 
ostatnim numerze, dyżury 
aptek nadal będą trwały 
tylko do godz. 22:00. 
Przyczyny takiego stanu 
przedstawiał rajcom To-
masz Wojtala, przedstawi-
ciel Opolskiej Okręgowej 
Izby Aptekarskiej. Jak 
przekonywał, problemem 
nie są już tylko wysokie 
koszty prowadzenia dy-
żurów całodobowych przy 
znikomej liczbie pacjen-
tów (i braku finansowania 
takiego świadczenia przez 
NFZ), ale przede wszyst-
kim problemy kadrowe. 

- Nie ma tylu farmaceu-
tów - nie tylko w naszym 
powiecie, ale też w kraju 
- którzy przy obecnych prze-
pisach mogliby pracować 
tak, aby zabezpieczyć 24-go-
dzinne dyżury. Pracownik 
po przepracowaniu zmiany 
musi mieć 11 godzin od-
poczynku. Nie jesteśmy w 

stanie zabezpieczyć gra�-
ków pracy w taki sposób, a 
jak Państwo wiecie, apteka 
może być otwarta tylko wte-
dy, gdy jest w pracy osoba z 
odpowiednimi uprawnienia-
mi - tłumaczył na sesji rady 
powiatu. 

Jak wynika ze statystyk 
krapkowickiego szpitala, 
który jako jedyny zabez-
piecza opiekę medyczną 
po godz. 18.00 i w dni 
wolne, przez ostatni rok 
średnio tylko raz na 3 dni 
wypisywany jest antybiotyk 
po godz. 21.45. Starosto-
wie zapewniali również, że 
wszystkie leki, które muszą 
być po godz. 22.00 podane 
pacjentowi, bo są niezbędne 
dla jego zdrowia czy życia, są 
podawane bezpośrednio w 
szpitalu, a pozostałe można 
wykupić rano następnego 
dnia. Radnych to przekona-
ło, bo jednogłośnie poparli 
uchwałę z przyszłorocznymi 
dyżurami.

Jak wielokrotnie wska-
zywaliśmy, ale co zauważyło 
również samo starostwo, 
skargi czy uwagi mieszkań-
ców nie dotyczyły tylko 
zamkniętych aptek w nocy, 
ale również tego, jak dyżu-

rują apteki i trudności, aby 
dowiedzieć się, która apteka 
dyżuruje i w jakich godzi-
nach. 

- Zdecydowana więk-
szość uwag do pracy aptek 
dotyczy systemu informo-
wania o ich pracy i faktu, 
że apteka dyżurująca w 

dzień powszedni jest nie-
czynna, bo zaczyna dyżur 
dopiero po zamknięciu 
ostatniej apteki. Miesz-
kańcy muszą jeździć od 
apteki do apteki, poszu-
kując czynnej i chcemy to 
rozwiązać - mówił na sesji 
starosta Maciej Sonik. 

Rzeczywiście w uchwale 
znalazł się zapis, że dyżur od 
poniedziałku do piątku trwa 
od godziny otwarcia apteki 
do godz. 22.00 bez żadnej 
przerwy. Dzięki temu miesz-
kaniec może być pewien, że 
apteka dyżurująca będzie 
otwarta, gdy do niej dotrze. 
Starosta zapowiedział rów-
nież, że razem z aptekami 
usprawnią sposób dotarcia 
do tych informacji i tak się 
właśnie stało. I to na dwa 
sposoby. 

Starostwo udostępniło 
w poniedziałek aplikację 
na telefony i komputery, 
w której sprawdzić można 
nie tylko aktualnie czynne 
apteki, ale również wybrać 
bezpośrednio numer telefo-
nu do apteki czy zobaczyć 
lokalizację i dojazd do niej 
na mapie. Wystarczy w prze-

glądarce wpisać adres http://
apteki.powiatkrapkowicki.
pl. Wygląda na to, że wielu 
mieszkańcom to rozwiązanie 
ułatwi życie.

Ale to nie koniec. Na 
każdej aptece w najbliż-
szych dniach zostanie 
umieszczona elektroniczna 
tablica, która po jej za-
mknięciu pokaże najbliż-
sze otwarte apteki, w tym 
tę, która pełni dyżur, a 
po zamknięciu wszystkich 
poinformuje, która apteka 
następnego dnia będzie 
najwcześniej otwarta. 
Według zapewnień table-
tami z tą informacją dys-
ponować będą już w tym 
tygodniu również lekarze 
nocnej i świątecznej opieki 
lekarskiej, aby przy wizy-
cie poinformować pacjen-
ta, gdzie może wykupić 
leki. Pierwsze tablice za-
wisły już przy szpitalu i w 
aptece w przychodni przy 
ul. Szkolnej. Sukcesyw-
nie w najbliższych dniach 
pojawią się we wszystkich 
aptekach.

Joanna Bassek

Dyżury aptek tylko w części po nowemu
Dyżury aptek nadal tylko do 22.00, ale bez problemu można dowiedzieć się, która apteka jest czynna. Każdy mieszkaniec może to zrobić teraz 
w swoim telefonie, ale będzie mógł to również sprawdzić na każdej aptece w powiecie.

Teraz będzie można łatwo dowiedzieć się, która ap-
teka pełni dyżur.

Do zdarzenia doszło w 
niedzielę 12 grudnia kilka 
minut po godzinie 10.00. 
Policjanci z krapkowickiej 
grupy SPEED zatrzymali 
kierowcę BMW, który 
pędził przez obszar zabu-
dowany w Pietnej, mając 
116 km/h na liczniku, 
czyli ponaddwukrotnie 
przekroczył dozwoloną 
prędkość. Co więcej, 
chwilę wcześniej rozpoczął 
manewr wyprzedzania na 
skrzyżowaniu.

43-letni kierujący 
został zatrzymany do 
kontroli, podczas której 

został poddany badaniu 
na zawartość alkoholu w 
wydychanym powietrzu. 
Wykazało ono ponad 0,5 
promila alkoholu.

Za kierowanie pod 
wpływem alkoholu grozi 
mu kara do 2 lat pozba-
wienia wolności, wysoka 
grzywna i zakaz prowa-
dzenia pojazdów. Będzie 
odpowiadał ponadto za 
dwa wykroczenia: przekro-
czenie prędkości (stracił 
już prawo jazdy) i wyprze-
dzanie w miejscu niedo-
zwolonym.

(bes)

Pijany pędził  
120 km/h

O tym, że w Pietnej krapkowiccy policjanci 
łapią najwięcej piratów drogowych, wiado-
mo nie od dziś, ale tym razem na dodatek 
okazało się, że zatrzymany delikwent jechał 
„na podwójnym gazie” i popełnił po drodze 
jeszcze inne wykroczenia.
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Wesołych Świąt
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Boże Narodzenie 
w więzieniu to 

trudniejszy okres
Szacuje się, że obecnie w 

więzieniach przebywa ok. 70 
tysięcy osób. Postanowiliśmy 
dowiedzieć się, jak wyglądają 
święta Bożego Narodzenia w 
Areszcie Śledczym w Opolu. 

Areszty śledcze i zakłady 
karne są miejscami izolacji. 
Obowiązują w nich przepisy 
i zasady określone w regu-
laminach. Osadzeni mają 
m.in. ograniczoną w po-
równaniu do osób wolnych 
swobodę kontaktowania się 
z bliskimi. 

- Tym samym okres przy-
gotowywania się do świąt 
oraz sposób ich obchodzenia 
jest skromniejszy – wyjaśnia 
rzecznik prasowy ppor. Da-
wid Makowski. - Dla osób 
osadzonych jest to na pewno 
trudniejszy okres - czas, w 
którym pojawia się większa 
tęsknota za wolnością i ro-
dziną, czas re�eksji i przemy-
śleń nad własną przyszłością 
oraz przeszłością. 

Administracja Aresztu 
Śledczego w Opolu dokłada 
starań, aby święta Bożego 
Narodzenia były dla osa-
dzonych nieco inne od po-
zostałych dni. Wychowawcy 
i psychologowie pracujący z 
osadzonymi angażują i za-
chęcają ich do przystrajania 
choinek na oddziałach, 
udziału we wspólnym 
przygotowywaniu ozdób 
świątecznych czy kartek 
okolicznościowych. Osoby 
przebywające w tego rodzaju 
izolacji mają też regularną 
możliwość korzystania z po-
sługi religijnej. 

Atmosferę bożonaro-
dzeniową wprowadzają 
również udekorowane cele 

mieszkalne, choinki na ko-
rytarzach oraz kolędy emi-
towane przez radiowęzeł. 
Zarówno w Wigilię jak i 
w pozostałe dni świąteczne 
menu dostosowuje się tak, 
aby posiłki były zbliżone 
do tradycyjnych dań. W 
wigilijny wieczór w areszcie 
będzie też obecny kapelan, 
który po kolacji podzieli się 
ze skazanymi opłatkiem. 
Odbędzie się również 
świąteczna msza. Posiłki 

te większość osadzonych 
spożyje jednak w celach 
mieszkalnych. 

W Areszcie Śledczym 
w Opolu oraz na Oddziale 
Zewnętrznym w Turawie 
corocznie realizowany jest 
program „Rest-art.”. W 
jego ramach powstają rę-
kodzieła przekazywane na 
rzecz organizacji i instytucji 
pomocowych. Tra�ają one 
m.in. do Domowego Ho-
spicjum dla Dzieci w Opolu 
czy też Centrum Opieki 
Paliatywnej „Betania” w 
Opolu. W połowie grudnia 
z inicjatywy funkcjonariu-

szek służby więziennej do-
szło do przekazania Liceum 
Ogólnokształcącemu nr IX 
prac o świątecznej tematyce. 
Zostały one wykorzystane w 
akcji pomocy ciężko chore-
mu uczniowi Grzegorzowi 
Podmostce. Można je było 
nabyć podczas kiermaszu 
świątecznego zorganizowa-
nego w szkole.

Z inicjatywy wychowaw-
ców prowadzone są także 

dwie kobiece grupy teatral-
ne. Są to formacje Druga 
Szansa z Aresztu Śledczego 
w Opolu oraz Widno-Kręgi 
z Oddziału Zewnętrznego 
w Turawie. W tym roku 
świąteczną atmosferę wpro-
wadzały wśród osadzonych 
panie z Turawy. Aktorki 
przygotowały przedstawienie 
jasełkowe, którego premiera 
odbyła się niedawno.

Areszt śledczy to miejsce, 
gdzie obowiązują rygory, 
jeśli chodzi o spotkania czy 
przekazywanie paczek. Za-
sady te regulują wewnętrze 

przepisy zawarte w kodeksie 
karnym wykonawczym czy 
też porządku wewnętrznym 
jednostki. 

- Są one niezmienne i 
nie zależą od okresu roku – 
tłumaczy rzecznik prasowy 
Aresztu Śledczego w Opolu 
ppor. Dawid Makowski. - 
Przepisy jasno określają, co 
w takich paczkach może się 
znajdować, a co jest niedo-
zwolone. Ponadto przycho-

dzące do osadzonych prze-
syłki są zawsze skrupulatnie 
kontrolowane przez funk-
cjonariuszy działu ochrony 
przy użyciu odpowiednich 
urządzeń technicznych oraz 
specjalnie przeszkolonych 
psów. Jednak w okresie 
świątecznym osadzeni mają 
możliwość spotkania z bli-
skim w trakcie regulamino-
wych widzeń. W tym roku 
24 grudnia będą to tymcza-
sowo aresztowani, a w drugi 
dzień świąt skazani. Widze-
nia odbywają się w sposób 
wynikający z przepisów 
prawa. Ich zakres i sposób 
kontaktu jest uzależniony 
od rodzaju i typu zakładu 
karnego.

Boże Narodzenie 
w domu dziecka to 

specjalny czas

Dla dzieci Boże Naro-
dzenie i przygotowania do 
tego święta są specjalnym 
czasem. Nic więc dziwne-
go, że kierownictwo i pra-
cownicy domów dziecka 
starają się pokazać magię 
tego czasu w całej okazało-
ści. 

W przypadku domu 
dziecka w Turawie więk-
szość dzieci spędzi Boże 
Narodzenie ze swoimi 
rodzinami. Aktualnie prze-
bywa tam 15 osób w wieku 
7-18 lat. 

Jak tłumaczy dyrektor 
Waldemar Dzieszkowski, 
dla dziecka ważny jest 
kontakt z tym najbliższym 
otoczeniem. Zanim jednak 
zostanie wyrażona zgoda, 
placówka sprawdza, czy 
podopieczny będzie miał 
zapewnione odpowiednie 
warunki. Co ważne, przy 
podejmowaniu decyzji o 
spędzeniu świąt z rodziną 
duże znaczenie ma to, czy 
dziecko tego chce. 

Dla tych dzieci, które 
zostaną w domu dziecka, 
zostanie przygotowana tra-
dycyjna wigilia. Spędzą one 
ten czas ze swoimi wycho-
wawcami oraz personelem 
placówki. 

Zupełnie inaczej wyglą-
da sytuacja w domu dziec-
ka w Tarnowie Opolskim. 
Aktualnie przebywa w niej 
16 podopiecznych w wieku 
10-19 lat.

- Większość naszych 
wychowanków zostanie na 
święta w placówce – mówi 
wprost dyrektor Karina 
Miernik-Grędzińska. - Tu-
taj czują magię tego czasu, 
bo w ich domach Bożego 
Narodzenia często po pro-
stu nie było. A my z całych 
sił staramy się, aby grud-
niowy czas był wyjątkowy. 
Bo teraz tutaj jest ich praw-
dziwy dom. 

W domu dziecka w Tar-
nowie Opolskim przygoto-
wania do świąt zaczynają 
już na początku grudnia. 
Na początku są mikołaj-
ki. Dzieci dostają bardzo 
dużo prezentów. Potem 
dosyć szybko w placówce 
pojawiają się choinki i de-
koracje świąteczne. Wiele 
z nich jest przygotowanych 
przez dzieci i ich wycho-
wawców. Dzieci w ramach 
warsztatów kulinarnych 
pomagają w przygoto-
wywaniu świątecznych 
dań. Tradycją stało się już 
organizowanie dwóch uro-
czystych wigilii. Jedna z 
nich odbywa się wcześniej. 
Uczestniczą w niej wycho-
wankowie oraz cały perso-

nel placówki. Druga wigilia 
organizowana jest zgodnie 
z kalendarzem świąt Bo-
żego Narodzenia. Biorą w 
niej udział ci, którzy tego 
dnia przebywają w domu 
dziecka.    

Seniorzy też czekają 
na święta

Zakład Opiekuńczo-
-Lecznicze (ZOL) to forma 
stacjonarnej opieki długoter-
minowej. W takiej placówce 
udzielane są całodobowe 
świadczenia zdrowotne, 
obejmujące leczenie, pielę-
gnację i rehabilitację osób 
niewymagających już hospi-
talizacji, jednak ze względu 
na stan swojego zdrowia i 
stopień niepełnosprawności 
oraz brak możliwości funk-
cjonowania w środowisku 
domowym wymagają stałego 
nadzoru i pomocy. Takimi 
placówkami w Krapkowi-
cach oraz Górażdżach kieru-
je Małgorzata Żyńczak.

- Dla nas grudzień to 
wyjątkowy czas i staramy 
się go wspólnie z naszymi 
podopiecznymi celebrować 
– mówi. – Ma duże znacze-
nie szczególnie w czasach 
pandemii. Ze względu na 
Covid-19 musieliśmy ogra-
niczyć bezpośrednie spo-
tkania z rodzinami naszych 
seniorów. Zaczynamy już od 
6 grudnia, czyli mikołajek. 
Przed pandemią organi-
zowaliśmy m.in. wspólne, 
uroczyste wigilie. Tradycją 
stały się odwiedziny przed-
szkolaków, które przycho-
dziły do nas z kolędą oraz 
świąteczną piosenką. W tym 
roku dostaliśmy od dzieci 
okolicznościowe kartki. Za-
śpiewały też dla nas, stojąc 
przed budynkiem ZOL-u. 

Placówka została udeko-
rowana bożonarodzeniowy-
mi dekoracjami i ozdobami. 
Tak jak co roku zaplano-
wana jest uroczysta wigilia: 
z opłatkiem i śpiewaniem 
kolęd. Niestety, bez rodzin 
podopiecznych. Życzenia 
świąteczne będzie można 
złożyć, korzystającz komu-
nikatorów czy telefonu. Sze-
fostwo placówki zauważa, 
że zazwyczaj wybierane jest 
to drugie urządzenie. Może 
dlatego, że jak nie widzi się 
twarzy rozmówcy, a tylko 
słyszy głos, to mniej boli. 

Małgorzata Łyczak

W święta nikt nie powinien być 
sam i zapomniany

Boże Narodzenie to święta, które w polskiej tradycji wiążą się z kultywowaniem wielu zwyczajów. Często są postrzegane przez pryzmat czasu 
wspólnie spędzonego z najbliższą rodziną oraz przyjaciółmi, a przecież często się zdarza, że w wyniku splotu różnych okoliczności nie jest to 
możliwe. 

W połowie grudnia dekoracje i ozdoby świąteczne wykonane przez osadzonych 
przekazano opolskiemu liceum. Zostały one wykorzystane w akcji pomocy ciężko 
choremu uczniowi Grzegorzowi Podmostce.
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Z głębokim smutkiem i żalem
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. Bronisława Kurpieli
byłego wójta gminy Strzeleczki.

Pogrążonej w żałobie 
Rodzinie i Krewnym

składamy najszczersze wyrazy współczucia
Zarząd Gminny TSKN w Strzeleczkach

Pani

Annie Wacławczyk
oraz najbliższej rodzinie

wyrazy współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

oraz koleżanki i koledzy 

ze Starostwa Powiatowego w Krapkowicach

Wszystkim tym, którzy podzielają 

nasz smutek po odejściu kochanej

śp. Urszuli Bachar

oraz licznie przybyli i uczestniczyli

w ceremoniach pogrzebowych 

składają

Matka, Córka i Syn

Z ogromnym żalem przyjęliśmy wiadomość, 

że w dniu 14 grudnia 2021 r. zmarł

śp. Bronisław KURPIELA
Wójt Strzeleczek w latach 1990-2014.

Najbliższej rodzinie,
krewnym, znajomym i współpracownikom

składamy najszczersze wyrazy współczucia i żalu.

Maciej Sonik, Starosta Krapkowicki

Sabina Gorzkulla, Wicestarosta Krapkowicki

Józef Bukowiński, Przewodniczący Rady 

Powiatu Krapkowickiego 

wraz z Radnymi

Z głębokim żalem i smutkiem

przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. Bronisława Kurpieli
Wójta Gminy Strzeleczki w latach 1990-2014

Łączymy się w modlitwie i żałobie z rodziną 
oraz bliskimi.

Marek Pietruszka

Wójt Gminy Strzeleczki

oraz Pracownicy Urzędu Gminy 

Włodzimierz Wolny

Przewodniczący Rady Gminy Strzeleczki

wraz z Radnymi.

Panu 

Bernardowi Gałeczce 
oraz najbliższej rodzinie 

 Dyrektorowi Gminnego Zespołu Oświaty w Walcach 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

ORAZ ŻALU Z POWODU ŚMIERCI

Ojca 
składają

Wójt  Gminy Walce, Radni Rady Gminy, Sołtysi,

Pracownicy Urzędu Gminy w Walcach, 

Gminnego Zespołu Oświaty 

oraz jednostek organizacyjnych gminy

Z głębokim żalem przyjęliśmy informację, 

że odszedł od nas

śp. Bronisław Kurpiela
wieloletni Wójt Gminy Strzeleczki

Rodzinie oraz najbliższym głębokie wyrazy współczucia

składają

Burmistrz Krapkowic Andrzej Kasiura

Przewodniczący oraz Radni Rady Miejskiej 

w Krapkowicach.

- Najczęściej robię zaku-
py w jednym z marketów 
na osiedlu 1000-lecia w 
Krapkowicach – mówiła 
mieszkanka Steblowa. – W 
ostatnim czasie jest to mało 
przyjemne doświadczenie. 
Kolejki są ogromne, a często 
czynna jest tylko jedna kasa. 
Swoje trzeba odstać, a dla 
starszych osób, takich jak 
ja, jest to bardzo męczące. I 
myślę, że nie tylko dla star-
szych… Obsługa zachęca do 
korzystania z kas samoob-

sługowych, ale tam można 
płacić tylko kartą, a nie 
każdy ją posiada. A jak już 
ktoś korzysta z takiej kasy, 
to co chwilę pojawiają się 
jakieś błędy i ekspedientka 
obsługująca w zwykłej kasie 
co chwilę wstaje i musi po-
magać, a kolejka wtedy stoi 
w miejscu... Warto byłoby 
pomyśleć o klientach i przy-
najmniej w okresie przed-
świątecznym i w weekendy 
otwierać więcej kas. 

(mn)

Tłok w sklepach
Okres przedświąteczny to czas wzmożonego 
ruchu w sklepach. Robienie zakupów w tym 
czasie nie jest przyjemną rzeczą. Przeko-
nała się o tym jedna z naszych czytelniczek 
(imię i nazwisko do wiadomości redakcji). Przekazywanie ognia 

pokoju to tradycja bożonaro-
dzeniowa, która kultywowana 
jest w Polsce od 1991 roku. 
Światełko przywieźli do Krap-
kowic harcerze z miejscowego 
hufca ZHP. Idea jest taka, by 
przekazywać je dalej jako znak 
pokoju jak największej liczbie 
osób. Wczesnym rankiem w 
piątek 17 grudnia delegacja 
z płonącym lampionem od-
wiedziła redakcję „Tygodnika 
Krapkowickiego”. Zostaliśmy 
wyróżnieni, gdyż byliśmy 
pierwszą instytucją na trasie 
przekazywania światła betle-
jemskiego – po nas światło 
tra�ło m.in. do Urzędu Miej-
skiego w Gogolinie, Urzędu 
Miasta i Gminy w Krapkowi-
cach, Starostwa Powiatowego, 
a także do kościołów. 

- Hu�ec Krapkowice 
uczestniczy w tej akcji od 
samego początku, odkąd Be-

tlejemskie Światło Pokoju wę-
druje po Polsce, nawet jeśli nie 
możemy jechać na uroczystość 
przekazania płomienia przez 
słowackich skautów do Zako-
panego, to zawsze ktoś jechał z 
delegacją Chorągwi Opolskiej 

ZHP – mówi druh przewod-
nik Wojciech Zakrzewski z 
Hufca ZHP Krapkowice. - W 
tym roku mogliśmy uczestni-
czyć 12 grudnia w uroczysto-
ściach na Polanie Głodówka, 
gdzie odbyła się uroczysta msza 

święta i jeszcze tego samego 
dnia przywieźliśmy światło do 
Krapkowic. Idea jest taka, że 
światło ma płonąć nieustannie 
i ma nieść nadzieję jako symbol 
narodzenia Jezusa Chrystusa. 
Harcerze roznosili światło po 
domach, �rmach, instytucjach 
i kościołach. Każdy może je też 
pobrać właśnie ze świątyni, za-
palić na wieńcu adwentowym, 
na stole wigilijnym czy zanieść 
na cmentarz, do czego bardzo 
zachęcamy.

Tradycją jest, iż ZHP 
otrzymuje światło od sło-
wackich skautów. Polska jest 
jednym z ogniw betlejemskiej 
sztafety. Harcerki i harcerze 
przekazują światło dalej na 
wschód: do Rosji, Litwy, na 
Ukrainę i Białoruś, na zachód 
do Niemiec, a także na północ 
– do Szwecji.

Beata Szczerbaniewicz

Harcerz przekazał płomień redaktor naczelnej „Ty-
godnika Krapkowickiego” Joannie Bassek.

Betlejemskie światło 
trafiło do Krapkowic

Dokończenie ze str. 1.
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OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAPKOWICKIEGO

o wszczęciu postępowania 

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygo-
towania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2020 r. poz. 1363 ze. 
zm.) oraz na podstawie art. 61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2021 r. poz. 735 ze zm.) zawiadamia się, że w dniu 2 listopada 
2021 r. zostało wszczęte postępowanie w sprawie wydania decyzji o zezwolenie na realizację 
inwestycji drogowej dla zadania pn. „Przebudowa skrzyżowania ulicy 3 Maja z ul. Kiliń-
skiego w Krapkowicach”.

Inwestor: Burmistrz Krapkowic, 47-303 Krapkowice, ul. 3 Maja 17.

Lokalizacja inwestycji: Krapkowice, 160502_4.0011, Krapkowice.

Numery ewidencyjne działek oznaczone w katastrze nieruchomości  (w nawiasach pro-
jektowane numery po podziale działek): 51 (51/1, 52/2), 50, 1, 10, 2, 3/5 (3/7, 3/8, 3/9), 
3/6, 13, 99, 94/5, 8/2, 49/2, 49/7, 49/1 z k.m.10; oraz 25/17 (25/20, 25/21), 25/18, 25/19, 
21, 26, 20/12 z k.m.12.

Działki znajdujące się w pasie drogowym: 51/2, 50, 3/8, 3/9, 1, 10, 2, 13, 99, 94/5, 8/2 z 
k.m.10; 25/19, 25/21, 25/18, 21, 26, 20/12 k.m.12.

Działki niezbędne dla obiektów budowlanych, na których należy wprowadzić ogranicze-
nia: 49/2, 3/6, 3/7, 49/7, 49/1 z k.m.10; 25/20 z k.m.12.

W związku z tym informuję, że w terminie 14 dni od daty zamieszczenia niniejszego zawiado-
mienia można zapoznać się z aktami sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać wnioski i 
uwagi w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, 47-303 Krapkowice, 
I piętro pokój nr 112A od poniedziałku do piątku w godzinach od 7³° do 15³°.

POUCZENIE

Zgodnie z art. 11d ust. 9 i 10 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2020 r. poz. 1363 
ze. zm.) z dniem zawiadomienia, o którym mowa w art. 11d ust. 5 w/w ustawy, nierucho-
mości stanowiące własność Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, objęte 
wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie mogą być 
przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów o gospodarce nieruchomościami, a czynność 
prawna dokonana z naruszeniem zakazu, o którym mowa wyżej jest nieważna.

Temat tegorocznego 
koncertu adwentowego 
brzmiał „Tradycyjne świę-
ta, takie jakie znamy”. 
Wszystko po to, by wycza-
rować świąteczny nastrój 
rodem z dawnych lat.

Wśród artystów, któ-
rzy wystąpili na scenie, 
byli między innymi miesz-
kańcy naszego powiatu. 
Dla publiczności śpiewa-
li: „Vorfreude schönste 
Freude” – Maja Magosz 
i Paulina Wałaszek, „Was 

soll das bedeuten” – Joan-
na Kostka, „Schneeflöck-
chen Weißröckchen” 
– Paulina Kruczek, „O 
laufet ihr Hirten” – Va-
nessa Gonsior, „Stille 
Nacht” – Julia Chrobok, 
„Rudolf das rote Ren-
tier” – Zuzanna Herud, 
„Weihnacht” – Paulina 
Klosa, „Von der ersten 
Noehl” – Andrea Rischka, 
„Fröhliche Weihancht 
überall” – Martyna Lary-
sch, „Christmas mit dir” 

– Aneta&Norbert, „Kom-
met ihr Hirten” – Magda-
lena Preusner, „Hört ihr 
Engel helle Lieder” – Bar-
bara Weinkopf. 

Oprócz adwentowych 
i świątecznych przebojów 
publiczność miała okazję 
na żywo usłyszeć nowy hit 
Mniejszości Niemieckiej 
„Schlesische Band” w wy-
konaniu Zuzanny Herud i 
Glogovia Brass.

Podczas koncertu do-
ceniono także członków 

Mniejszości Niemieckiej. 
Odznaką „Ehrennadel” wy-

różniono Sylwię Kus oraz 
Edytę Golę.

Koncert dwujęzycznie 
prowadziły nasza redakcyjna 
koleżanka Dominika Bassek 
oraz Joanna Hassa z TKSN-
-u. 

Transmisję można zoba-
czyć na kanale YouTube ht-
tps://www.youtube.com/c/
TSKNSKGD.

Więcej zdjęć na www.
tygodnik-krapkowicki.pl. 

(nika),  
fot. Konrad Bassek

Rozśpiewany adwent
Za nami VII Koncert Adwentowy z udziałem artystów Mniejszości Niemieckiej. W poniedziałek 13 grudnia w Filharmonii Opolskiej zrobiło się 
świątecznie dzięki adwentowym i bożonarodzeniowym utworom niemieckim wykonywanym przez artystów między innymi z powiatu krapko-
wickiego i opolskiego.

Koncert dwujęzycznie prowadziły nasza redakcyjna 
koleżanka Dominika Bassek oraz Joanna Hassa z 
TSKN-u.

Podczas koncertu odznaką „Ehrennadel” wyróżniono Sylwię Kus oraz Edytę Golę.
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- W sumie w ramach pro-
jektu nagrano pięć utworów, 
które znalazły się na płycie. 
Artyści, którzy je wykonali to 
Julia Ledwoch, Julia Chrobok, 
Vanessa Gonsior oraz zespoły 
Echo Krośnicy i Glogovia 
Brass – mówi Andrea Pownuk 
z TSKN. 

Już niebawem płyta będzie 
dostępna w biurze TSKN. 
Dodatkowo wyprodukowano 
też dwa teledyski: dla Julii 
Ledwoch i Echa Krośnicy. 
Wokalistka Julia Ledwoch jest 
bardzo zadowolona z efektu.

- W dniu kręcenia tele-
dysku było bardzo mroźno i 

sypał śnieg. To dodało całości 
wyjątkowej tajemniczej aury. 
Zmarzliśmy wszyscy, ale było 
warto. Utwór w warstwie tek-
stowej i muzycznej jest lekki i 
przyjemny w odbiorze. Chcie-
liśmy, by teledysk też taki był. 
Powstał więc nastrojowy klip z 
zimowymi akcentami – mówi 
artystka. 

Oba teledyski jeszcze 
przed świętami będzie można 
obejrzeć na youtubowym ka-
nale TSKN-u. 

- Nagrania piosenek 
były realizowane w Lubrzy, 
w studiu VOX ART Natalii 
Rygiel, zaś jeden z teledysków 

mogliśmy nagrywać w Farskiej 
Stodole w Biedrzychowicach, 
dzięki uprzejmości Róży Zgo-
rzelskiej – podkreśla Andrea 
Pownuk. 

W ramach projektu odby-
ły się również sesje zdjęciowe z 
udziałem 16 artystów Mniej-
szości Niemieckiej. Autorem 
zdjęć jest Adam Liszka. 

- Zdjęcia z sesji będą wyko-
rzystane do promocji zespołów 
na naszej stronie interneto-
wej  www.skgd.pl. Oczywiście 
zespoły również otrzymają 
zdjęcia do wykorzystania czy 
to na plakaty, czy na ich wła-
sne strony internetowe. Mamy 

w Mniejszości Niemieckiej 
tylu artystów i musimy się 
nimi chwalić, ponieważ wyko-
nują wspaniałą pracę – mówi 
Andrea Pownuk. 

Dzięki akcji promocyjnej 
jest szansa na to, że o wokali-
stach i zespołach mniejszości 
usłyszą nie tylko jej człon-
kowie, ale i inni mieszkańcy 
regionu.

Projekt „Promocja zespo-
łów artystycznych Mniejszości 
Niemieckiej i ich dorobku kul-
turalnego” jest �nansowany ze 
środków Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Administra-
cji.

Muzyka nie tylko na święta
„Du bist meine Insel”, „Bitte hör nicht auf zu träumen” und „Himmelblaue Augen” to 
utwory, które znalazły się na nowej płycie wydanej przez Towarzystwo Społeczno-Kultu-
ralne Niemców na Śląsku Opolskim. W ramach projektu „Promocja zespołów artystycznych 
Mniejszości Niemieckiej i ich dorobku kulturalnego” nagrano też dwa teledyski.

Z żalem i smutkiem 
przyjęliśmy informację o śmierci 

Bronisława Kurpieli
- Wójt Gminy Strzeleczki 

w latach 1990 – 2014

Rodzinie i Przyjaciołom
serdeczne wyrazy współczucia

składają 

Burmistrz Gogolina Joachim Wojtala 
ze Współpracownikami

oraz 
Przewodniczący Rady Miejskiej 

w Gogolinie Piotr Czok
wraz z Radnymi
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Paulinka wielkim uśmie-
chem zareagowała na upo-
minki przygotowane przez 
partnerów naszej akcji: bur-
mistrza Krapkowic Andrzeja 
Kasiurę, wójta Strzeleczek 
Marka Pietruszkę, prezesa 
Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia Marcina Misiewi-
cza, doradcę chustowego 
ClauWi Magdalenę Majak, 
studio fotogra�czne Mo-
onlight Michała Wichra, 
Zamkowy Młyn z Krapko-
wic, pracownię Drakaart z 
Miedzianej oraz redaktor 
naczelną „Tygodnika Krap-
kowickiego” Joannę Bassek.

Jeszcze raz w imieniu 
sponsorów oraz całej naszej re-
dakcji serdecznie gratulujemy 
państwu Wallochom i życzy-
my Paulince oraz jej rodzinie 
dużo zdrowia, uśmiechu i 
wielu wspaniałych, wspólnych 
chwil każdego dnia.

„Dzidziuś miesiąca” to 
przedsięwzięcie, które od 
wielu lat organizowane jest 
przez redakcję „Tygodnika 
Krapkowickiego” i cieszy się 
dużym zainteresowaniem ze 
strony rodziców oraz całych 
rodzin nowo narodzonych 
dzieci. Noworodki można 
zgłaszać do plebiscytu, prze-
syłając zdjęcie wraz z danymi 
bobasa (imię i nazwisko, datę 

urodzenia, wagę, wzrost, 
imiona rodziców oraz miej-
scowość) na adres e-mail: 
marketing@tygodnik-krap-
kowicki.info. Dodatkowo 
przesłane zdjęcie wraz z dany-
mi dzidziusia ukaże się także 
w naszej gazecie. Wspólnie 
powitajmy nasze maluchy na 
łamach „Tygodnika Krapko-
wickiego”.

(nika)

Kolejny dzidziuś miesiąca 
odebrał nagrody!

W samo południe 20 grudnia redakcję „Tygodnika Krapkowickiego” 
odwiedziła laureatka plebiscytu „Dzidziuś miesiąca” Paulina Wallo-
cha z Gwoździc wraz z mamą i tatą, aby odebrać zasłużone gratu-
lacje i nagrody z rąk kierownika działu marketingu grupy mediowej 
„Tygodnik” Dawida Laskowskiego. 

Do zdarzenia doszło 13 grudnia 
około godziny 21.30 w Krapkowicach 
na stacji benzynowej Orlen przy ulicy 
Prudnickiej. Policjanci podjęli inter-
wencję wobec mężczyzny, który po 
zatankowaniu paliwa wszedł do budyn-
ku, aby za nie zapłacić. Nie zastosował 
się do obowiązku zakrywania ust i nosa 
w przestrzeni zamkniętej. Munduro-

wi ukarali 41-latka mandatem, ale w 
trakcie legitymowania okazało się, że 
dodatkowo posiada on aktywny zakaz 
kierowania wszelkimi pojazdami me-
chanicznymi orzeczony na okres 2 lat 
i właśnie go złamał. Kierowca przyznał 
się, że przyjechał na motorowerze, do-
datkowo potwierdziły to zapisy moni-
toringu.

Policjanci wydali wobec delikwenta 
zakaz dalszej jazdy i sporządzili notatkę, 
która dołączona będzie do wniosku do 
sądu. Zgodnie z aktualnymi regulacja-
mi prawnymi za tego rodzaju przewi-
nienie grozi obecnie kara pozbawienia 
wolności od 3 miesięcy do lat 5.

(bes)

Wpadł przez brak maseczki
41-letni mieszkaniec powiatu prudnickiego poruszał się motorowerem pomimo aktywnego 
zakazu kierowania wszelkimi pojazdami mechanicznymi. Prawdopodobnie nie wpadłby, gdyby 
nie zwrócił uwagi policjantów brakiem założonej maseczki.

Wesołych Świąt Bożego
Narodzenia

W tym pięknym czasie składamy najserdeczniejsze życzenia.
Aby te święta były pełne radości, miłości, spokoju i życzliwości. 

Niech będą czasem wytchnienia spędzonym w zdrowiu 
bez pośpiechu i trosk.

Życzymy także, aby nadchodzący 2022 rok przyniósł ze sobą
szczęście, zdrowie i pomyślność.

Marek PietruszkaWłodzimierz Wolny
Wójt Gminy StrzeleczkiPrzewodniczący Rady Gminy Strzeleczki

trudnym zadaniem kulinar-
nym. Największą sztuką jest 
odpowiednie dopasowanie 
jego gęstości.

- Inną konsystencję ma 
masa, która będzie wykorzy-
stywana do malowania sub-
telnych wzorów – wyjaśnia 
Joanna Lechowicz. – Od-
mienny jest lukier wykorzy-
stywany do robienia sopli 
czy łączenia piernikowych 
elementów. Do nakładania 
masy wykorzystywane są 
różnego rodzaju pędzelki, 
szpatułki czy pisaki. Prze-
chowywane w odpowied-
nich warunkach mogą służyć 
przez lata.

Mieszkanka Górek spe-
cjalizuje się w tworzeniu 
piernikowych, słodkich 
dekoracji. Powstają różniej 
wielkości domki, wieńce ad-
wentowe, bombki, gwiazdy, 
pociągi czy pierniczki. Two-
rzy swoje cukiernicze dzieła 
przez cały rok, choć naj-
większym zainteresowaniem 
cieszą się przed świętami 
Bożego Narodzenia. Pierni-
kowe cuda powstają w domu 
Joanny Lechowicz zazwyczaj 
wtedy, kiedy wszyscy już 
śpią. Najwięcej czasu zaj-
muje wypiekanie piernika, 
choć robi się go stosunkowo 
szybko. 

Do najbardziej popu-
larnych należą piernikowe 
domki i chatki. Największe, 
jakie powstały, miały 40 cm 

długości i 50 cm szerokości. 
Często się zdarza, że chatki 
są dodatkowo dekorowane.

- Wybieram takie natu-
ralne materiały jak drewnia-
ne patyczki, mech, żołędzie 
czy szyszki – tłumaczy 
Joanna Lechowicz. – Moje 
pierniki są też posypywane 
specjalnym jadalnym bro-
katem. Wkładam też do 
środka miniaturowe oświe-
tlenia choinkowe. Dzięki 
tym zabiegom zyskują na 
świątecznym uroku oraz 
nabierają indywidualnego 
charakteru. .

Mieszkanka Górek nie 
wyobraża sobie swojego ży-
cia bez tej pasji. Odwiedza 
muzea, gdzie prezentowane 
są piernikowe wystawy. Za 
każdym razem, gdy uda się 
wykonać piernikową kom-
pozycję, pojawia się rodzaj 
wewnętrznej radości, szcze-
gólnie wtedy, gdy zobaczy 
się radość w oczach osoby 
obdarowanej. 

- Piernik to mój świat 
– mówi na zakończenie 
rozmowy o swojej pasji. – 
Towarzyszy mi od dziecka. 
I tak pozostanie na zawsze. 
Praca z nim uczy cierpliwo-
ści i pokory. Z drugiej strony 
daje ogromną satysfakcję, 
wewnętrzny spokój, poczu-
cie dumy, bo obdarowany 
otrzymuje wyjątkowy i nie-
powtarzalny prezent. 

(mł)

O piernikowym sensie życia 
Od wielu lat pasją Joanny Lechowicz z Górek jest robienie świątecz-
nych dekoracji piernikowych. W jej rękach powstają cukiernicze 
dzieła sztuki, które zachwycają swoim pięknem. Są to m.in. domki, 
chatki, bombki czy wieńce adwentowe.

Joanna Lechowicz nie 
kryje, że nie potra� być obo-
jętna na urok pierników. Ta 
pasja towarzyszy jej, odkąd 
skończyła 6 lat.

- Sztuki piernikowej 
uczyła mnie babcia – wspo-
mina. – Robienie tych cia-
stek to moje wspomnienie 
z dzieciństwa, do którego 
do dziś czuję ogromny 
sentyment. Potem już jako 
osoba dorosła brałam udział 
w warsztatach zdobienia 
pierników. Od tamtej pory 
przygotowywanie tego ro-
dzaju słodkości stało się 
moją pasją.

Jak tłumaczy miesz-
kanka Górek, piernik to 
najzdrowsze ciastko, które 
jest wykonane z naturalnych 
składników. Natomiast prze-
pis na jego wykonanie jest 
idealny w swojej prostocie, 
jeśli chodzi o użyte produk-
ty. Również przygotowanie 
lukru królewskiego nie jest 

Do zdarzenia doszło 18 
grudnia pomiędzy godziną 
2.00 a 5.00 (dokładnego 
czasu jeszcze nie ustalono). 
O tym, że miała miejsce 
kolizja, świadczyła skoszona 
latarnia oraz pozostawiony 
na miejscu dowód rzeczowy 
w postaci auta. I właśnie po 
samochodzie, a właściwie po 
jego numerze rejestracyjnym 
policjanci doszli do właści-
ciela auta i zarazem sprawcy. 
Okazał się nim 46-letni 

mieszkaniec powiatu krap-
kowickiego.

- Sporządzono wobec 
niego wniosek o ukaranie 
do sądu – mówi starszy 
sierżant Dominik Wilczek 
z krapkowickiej komendy 
policji. - Kierowca będzie 
wezwany na przesłuchanie, 
gdzie będzie ustalane, w ja-
kich okolicznościach doszło 
do zdarzenia.

(bes), fot.(dl)

Skosił latarnię
Kierowca lexusa stracił panowanie nad po-
jazdem i wjechał w słup oświetleniowy przy 
skrzyżowaniu ulic Kilińskiego i Jana Pawła II 
w Krapkowicach, po czym… porzucił rozbity 
samochód i udał się do domu piechotą.

Latarnia poległa w starciu z lexusem.
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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Pustynny chłód
Na pustyni można przemarznąć. Nie na tej naszej – Błę-

dowskiej, ale prawdziwej – afrykańskiej. Ponoć w nocy tem-
peratura tam może spaść nawet w okolice zera, i nic już nie 
pozostaje z upalnego dnia i gorących piasków. Wprawdzie 
miałem okazję liznąć Saharę, ale to było w dzień i było gorą-
co jak diabli. Do pełnego obrazu zostają lektury z pustyniami 
w tle. Od Sienkiewiczowskiej epopei Stasia i Nel, czytanej 
z zapartym tchem w dzieciństwie, po relacje z rajdu Dakar, 
ale jeszcze z tej starej edycji, kiedy to rajdowcy ścigali się po 
senegalskich piaskach Sahary i przeżywali tam istne piekło. 

Za parę dni Wigilia. Wyczekiwany dzień, w którym do-
czesne troski jakby odchodzą na drugi plan. Staramy się w ów 
czas jednoczyć w rodzinie i swoiście przeżywać to kościelne, ale 
i tradycyjne święto. Zasiadamy do uroczystej kolacji, jemy po-
trawy przygotowywane tylko raz w roku – na tę właśnie okazję. 
Staramy się być nabożni, mili i empatyczni. Zwyczajów wigi-
lijnych też jest sporo. Wymieszane społeczeństwo kultywuje te 
przyniesione z innych regionów i kultur. Podobnie rzecz ma 
się z potrawami. Niekiedy ze zdziwieniem konstatuję, iż w każ-
dym domu u nas, na Śląsku, jada się w wigilię różne potrawy. 
Obecnie króluje barszcz czerwony z uszkami, pierogi i karp, 
ale to nie było kiedyś takie oczywiste w naszym regionie, o 
czym przekonują mnie starsi ludzie, mieszkający tu od zawsze. 

W ogóle wigilia w kulturze śląskiej nieco różniła się od tej 
małopolskiej czy mazowieckiej. I nie chodzi tu wcale o potra-
wy, które rzecz jasna były inne – ot lokalne tradycje, ale samo 
podejście do tegoż święta. U nas – a piszę o tradycyjnych 
śląskich rodzinach, nie tych wymieszanych - wigilię prze-
żywało się nabożnie, skromnie, z obowiązkową obecnością 
na pasterce, ale też tylko we własnym gronie domowników. 
W tradycji innych polskich nacji to okazja do rodzinnych, 
wielopokoleniowych spotkań, o ile były tylko możliwe. To 
obowiązkowe dwanaście potraw, puste miejsce dla wędrow-
ca, pierogi, kapusta z grochem i kompot z suszu. I jakież by 
te zwyczaje nie były, obecnie wygląda to zgoła inaczej. Powoli 
tradycje wigilijne zanikają. Młodsze pokolenia nie przywią-
zują już do nich tak wielkiej wagi, jak rodzice czy dziadkowie. 
Ot, jestże wigilia lub jej nie ma, zjemy coś lepszego albo i nie, 
bo nie ma czasu, bo tradycje są „głupie” i niepotrzebne, albo 
mieszkamy sami – w pojedynkę, ewentualnie z partnerem i 
szkoda czasu na jakieś dodatkowe prace kuchenno-zwyczajo-
we w codziennej gonitwie nie wiadomo za czym. 

Nawet choinki niekiedy stroić się już nie chce. No, może 
tylko dla dzieci, żeby miały frajdę. Ten obraz potęguje czas 
obecny - czas zarazy. Mój Boże, cóż ta pandemia z nami uczy-
niła! Ciemnymi, lepkimi mackami wkrada się w nasze życie 
codzienne, a my już niejako do niej przywykliśmy. Traktu-
jemy jako coś powszedniego i koniecznego. Staramy się z 
nią żyć, z przerażeniem słuchając relacji ludzi, którzy ciężko 
przeszli zakażenie. Nie tylko spowodowała niemal całkowitą 
ruinę niektórych działów gospodarki, ale co gorsza, oziębiła, 
wręcz czasami uniemożliwiając kontakty międzyludzkie, to-
warzyskie i co najgorsza – rodzinne. Bo może nie pojedziemy 
w tym roku do bliskich. Może rodzina nie przyjedzie. Często 
my tu – dzieci tam, starzejący się rodzice jeszcze gdzie in-
dziej. Boimy się spotkań, odwiedzin. Rząd straszy. Sytuacja 
niewesoła. I jakaż będzie ta tegoroczna wigilia? 

Mimo wszystko są jaskółki, że jednak tradycja tkwi w nas 
głęboko. Jej pielęgnowanie przekazaliśmy też potomkom. Prze-
cież nie ma nic piękniejszego, niźli spożycie razem tej wyjątkowej 
wieczerzy; może zaintonowanie kolędy, modlitwa zainicjowana 
przez nestora rodziny. Dobrze też, że obyczaje wigilijne się zmie-
niają i nawet w tradycyjnych, śląskich domach spotyka się, może 
na przekór temu pandemicznemu chłodowi pustyni, większe 
rodzinne grono. Bo nie możemy dać się wyzuć ze wszystkiego. 
Stać się lalkami z pustymi oczodołami. Nie możemy i zapewne 
nie chcemy poddawać się wszechogarniającej depresji. A ona 
czyha. Pożąda nas…. Pustynny piasek bardzo ochłódł.

I tej mocy niepoddawania się „wrogowi” życzę Wam, 
Drodzy Czytelnicy. Ogrzewajmy ten „piasek”, na ile się da 
i jak się da. Nie poddawajmy się mrokom i złym mocom. 
Uważajmy na siebie, ale nie dajmy się zwariować. Bądźmy 
ludźmi, a miarą naszego człowieczeństwa jest między innymi 
kultywowanie, być może najpiękniejszych w roku, wigilijno-
-świątecznych zwyczajów.

Wawrzyniec Jasiński
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę, 
Mieszkania od 34 m² do 
78 m², miejsca postojowe 
w garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! Bu-
dynki trzypiętrowe z win-
dami. Budowa rozpoczę-
ta! więcej informacji na 
www.odrzanskietarasy.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• MODERN HOMES Dwu-
kondygnacyjne miesz-
kania z ogródkami, o 
powierzchni od 81 m² do 
88 m². Budowa w trakcie 
realizacji, zakończenie 
IV kwartał 2022r. Wię-
cej informacji, https://
w w w. m o d e r n h o m e s.
investdom.pl/ tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 , 666 
312 818

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 
domów w zabudowie 
szeregowej, z ogródkiem 
i garażem! Domy o po-
wierzchni 136 m² z działką 
od 3 do 6 arów.BUDOWA 
ROZPOCZĘTA!Więcej in-
formacji tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 , 666 312 818

• INWESTYCJA PREMIUM  
1 MAJA 15 Do sprzedaży 
lokale usługowo- biuro-
we w centrum Krapkowic. 
Powierzchnie od 36 m2 – 
60 m2. Więcej informacji 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 po-

mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remontu, 35 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13716)

• Krapkowice, 51m², 
2pkł, parter, do remon-
tu, 135 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14078)

• Krapkowice, 38 m², 
duża kawalerka z jasną 
kuchnią, III piętro, 175 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14120)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-
dek, 185 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13476)

• Krapkowice, 48,7 m², 
3 pkł, I piętro, ogró-
dek, dwa garaże, 189 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13861)

• Krapkowice, 56 m², 3 
pkł, IV piętro, piwnica, 
ogrzewanie miejskie, 210 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14050)

• DOMY

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², dział-
ka 9 a, stan dobry,  350 
000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 

466 50 38, 666 312 818 
(13472)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (6520)

• Krępna, wolno stojący, 
204 m², działka 85a, stan 
dobry, 489 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(10976)

• Krapkowice, dwurodzin-
ny, 4pkł, 230 m², działka 
7 a, 559 000zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(13576)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m², działka 5 a, stan do-
bry,  620 000zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13004)

• Krapkowice- Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 
b.dobry 650 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², dział-
ka 31a, podwyższony 
standard, 679 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (13714)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sau-
na, domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica parku 
krajobrazowego Góry Św. 
Anny, jednorodzinny, 3 
kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwusta-
nowiskowy, wiata, chata 
grillowa, zagospodaro-
wana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 

000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12467)

• Stradunia, usługowa, 
8,1 a, media w grani-
cy, 50 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (9053)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w grani-
cy, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 75 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 

NIERUCHOMOŚCI
• Sprzedam mieszkanie, 
Krapkowice ul. Pocz-
towa, 56m2, III piętro, 
3 pokoje, 260  000 zł 
(cena do negocjacji). Tel. 

601 504 172

USŁUGI
• Renowacja mebli i to-
czenie w drewnie, Strze-
leczki  tel. 889 302 094

PRACA
• Zatrudnimy lakierni-
ka meblowego oraz po-
mocnika stolarza. Praca 
w Krapkowicach. Tel. 77 
466 13 93.

Wigilia inaczej

Na wigilijnym stole 
raczej nie lubimy nowości. 
To dzień, a w zasadzie wie-
czór, podczas którego na 
stole spodziewamy się tra-
dycyjnych potraw, na które 
czekamy czasami cały rok. 
Z założenia mają być one 
postne, stąd też tradycyjny 
karp, śledzie czy pierogi z 
kapustą i grzybami. Lecz 
czasy się zmieniają. Nasze 
gusty kulinarne też, więc 
warto czasem nie tyle eks-
perymentować w ten czas, 
ale znane od lat przepisy 
nieco zmienić. Sięgnęłam 
do moich książek kulinar-
nych. Mam ich za dużo, bo 
ich czas już raczej przemi-
nął w dobie internetu. Ileż 
w nich różnorakich propo-
zycji. Całe bogactwo. Cze-
kają na półce cierpliwie 
i zapewne liczą, że będą 
jeszcze kiedyś przydatne. 
I rzeczywiście, jeśli mamy 
w domu jakąś książkę 
kucharską, aby jedną, zaj-
rzyjmy do niej w wolnej 
chwili, szukając inspiracji 
i odejścia od rutyny. Pa-
miętam, że mój teść przed 
laty panicznie bał się ości 
w smażonym karpiu i jadł 
w wigilię ewentualnie ka-
wałek fileta. Jako że czasa-
mi bywał i u nas w domu, 
przygotowywałam mu 
rybne placuszki. I teraz ten 
przepis chciałabym niejako 
odkurzyć. Jest to doskona-
ły pomysł, by zachęcić do 
jedzenia ryb także naszych 
milusińskich, „sprzedając” 
im przy okazji trochę cen-
nych wartości odżywczych 
i zdrowotnych. Przepisów 
na rybne placuszki jest 
bardzo wiele. Jedni rybie 

mięso mielą, inni szatkują, 
robiąc je także w zalewie 
octowej. My zrobimy to 
jak najprościej, przygoto-
wując być może i na wigi-
lijny stół:

Rybne placuszki z porem

Składniki:

-75 dag �letów z białej, 
morskiej najlepiej ryby (np. 
z popularnego morszczuka)

- 1 mały por (biała część 
– reszta do wywaru na barsz-
czyk)

- szklanka mąki wrocław-
skiej

- 2 jajka

- szczypta kurkumy, ma-
jeranku i lubczyku

-sól i pieprz do smaku

- chlust oleju rzepakowe-
go

-pół szklanki wody

Przepis:

- por siekamy drobno i 
podduszamy krótko na ole-
ju, posoliwszy nieco

- �lety po rozmrożeniu i 
obsuszeniu rozdzielamy pal-
cami na jak najdrobniejsze, 
ale wyczuwalne kawałki

- rybę mieszamy z wy-
studzonym porem, jednym 
roztrzepanym jajkiem, do-
prawiamy solą i pieprzem, 
delikatnie urabiając coś a la 
ciasto i formujemy, nieko-
niecznie foremne, placuszki

- z wody, mąki i jajka wy-
rabiamy dość rzadkie ciasto, 
dodając doń nieco kurkumy, 
ziół, soli i pieprzu

- panierujemy ostrożnie 
placuszki w cieście

- na patelni rozgrzewamy 
olej i smażymy do zrumie-
nienia nasze placuszki z obu 
stron

I tyle. Banalne, a inne. 
Ryba z porem to doskonały 
duet i może być urozmaice-
niem, a także nutką nowo-
czesności na naszym wigilij-
nym stole.

Zdrowych świąt – Pani 
Irenka
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Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Maksymilian Liput
z Głogówka

ur. 20 XII 2021 r.
syn Agnieszki i Rafała 

3750 g, 59 cm

Oliwier Aramowicz
z Grodźca

ur. 20 XII 2021 r.
syn Krystyny i Ireneusza

3610 g, 54 cm

Na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia noworodków, które 

przyszły na świat w Krapkowickim 

Centrum Zdrowia. Jeśli chcecie 

pochwalić się swoimi pociechami, a 

minęliście się z naszym fotografem, 

czekamy na zdjęcia – wyślijcie je na adres 

redakcja@tygodnik-krapkowicki.info 

Wszyscy jesteśmy ekspertami
Przytra�ło nam się żyć w takich czasach, gdy w sposób 

szczególny liczą się kwali�kacje i specjalizacje w różnych 
dziedzinach. Można to odczuć właściwie na każdym kroku: 
idąc do lekarza, do pracy, włączając telewizor czy komputer. 
Z jednej strony cieszymy się z tego faktu, bo technologia 
„idzie do przodu”, z drugiej strony potra� nam to nieźle 
„dać w kość”. Dlaczego? O tym za chwilę. 

Zdobycie pewnych kwali�kacji jest procesem żmud-
nym i ciężkim, no chyba że mówimy o geniuszach. 
Trzeba ciężko pracować nad pozyskiwaniem kolejnych 
stopni naukowych. Odbywamy rozmaite kursy, szkolimy 
się, ciągle coś naukowo „dopieszczamy” w naszym życiu. 
Wysokich kompetencji oczekujemy. Chcemy, żeby do 
domu przyszedł fachowy glazurnik, a nie partacz; chcemy 
lekarza będącego prawdziwym cudotwórcą medycznym; 
chcemy w końcu dobrego prawnika, który wyciągnie nas 
z sądowych tarapatów. Generalnie stawiamy na najwyższą 
jakość świadczonych usług. Brak kompetencji potra� nie-
źle rozczarować. Nadziwić się nie można, gdy widzimy, że 
„fachowiec” wykonuje zadaną mu robotę i już na „chłopski 
rozum” robi to źle. 

Najlepiej widać na przykładach, więc może jakieś exem-
plum z mojej działki. Z wykształcenia jestem teologiem, a 
więc przez trzy lata studiowałem solidną dawkę �lozo�i, 
będącej „feedbackiem” teologii. Później była nauka teologii 
scholastycznej, chrystologii, pneumatologii, eklezjologii, 
charytologii, eschatologii, protologii, angelologii, itd., nie 
wspominając już o studiowaniu języków: hebrajskiego, 
greckiego no i łaciny. Sporo tej „logii”, no ale cóż… żeby 
być biegłym w swoim fachu, trzeba się uczyć. 

Dawka solidnej wiedzy i egzaminacyjne turbulencje 
dały mi jednak konkretne umiejętności. Dziś mogę ocenić, 
czy coś jest teologicznie poprawne czy też nie: czy kazania, 
które pisze ksiądz lub ktoś inny, są tworem sensowym, czy 
są zwyczajnym stekiem bzdur. 

Przykłady z życia wzięte pokazują, że w tej dziedzinie 
samozwaństwo potra� sprowadzić na niezłe manowce. 
Wtedy ma się wrażenie, że kaznodziejstwo to nie wiedza, 
lecz amerykański �lm, w którym wszystko wszystkim wol-
no, bo i tak czeka nas „happy end”. Na szczęście ludzie są 
coraz bardziej uwrażliwieni na ten fakt.

Niestety postępująca specjalizacja cywilizacyjna potra� 
niektórych ludzi mocno wkurzyć. Widać to w pandemii, 
gdy eksperci rekomendują pewne zalecenia, a politycy i 
społeczeństwo i tak robią swoje. Lekarze z rady medycznej 
mówią: „noś maseczkę” lub „szczep się”, a Polak i tak tego 
nie zrobi, bo ma swoje argumenty z komentarzy facebo-
okowych wzięte. Ma się wrażenie, że człowiek balansuje 
nad ludzkimi opiniami i rekomendacjami. Polak chodzi 
nad poglądami tak, żeby tylko nie wdepnąć w… jakiś pro-
blem.

Oczka często otwierają się dopiero po fakcie, gdy 
człowiek spotka się z jakimś przykrym doświadcze-
niem. Przecież nie bez przyczyny wzięło się powiedze-
nie „mądry Polak po szkodzie”. Wciąż zadziwia, że w 
świecie tak bardzo eksperckim i wyspecjalizowanym 
trudno nam z tych specjalizacji rozsądnie korzystać. 
Weźmy na przykład modny temat szczepień, do któ-
rych (stety/niestety) wciąż nie przekonała się większość 
społeczeństwa, mimo iż każdego dnia grabarze masowo 
kopią dwumetrowe dziury w ziemi, a księża odprowa-
dzają doczesne, „zacovidowane” szczątki na cmentarz. 
Cóż, takie czasy.

Wszyscy jesteśmy ekspertami – samozwańczo, z wy-
kształcenia, z polecenia, z prośby, z racji stanu i tak jeszcze 
długo można by wymieniać. Och, a jak bardzo będzie to 
widać przy wigilijnym stole, gdy zjedzie się rodzina: wujki, 
ciotki i poleje się wódka. Znowu będą znawcy od gospo-
darki, zawodowi politycy, rasowi teologowie, generalnie – 
fachowcy od wszystkiego. 

Wniosek wywodu jest prosty: ten kto jest ekspertem od 
wszystkiego, tak naprawdę nie zna się na niczym. Najprost-
sza recepta na to, żeby nie wyjść na „eksperta od siedmiu 
boleści”, jest prosta – trzeba zwyczajnie ugryźć się w język 
albo zapchać sobie usta karpiem i pierogami.
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Namysłowski memo-
riał im. Witolda Prociaka 
i Patryka Żymańczyka 
zgromadził na starcie 
ponad 60 uczestników, 
w tym reprezentantów 
jednego z klubów ze Sło-
wacji. Kategorię 35 kg 
wygrał Marcel Kopeć, na-
tomiast jego brat Dawid 
był drugi wśród ważących 
do 62 kg. Srebro przypa-
dło też w udziale Aleksan-
drowi Smandzikowi rywa-
lizującemu w kat. 85 kg. 
Na najniższym stopniu 
podium zawodów stanął z 
kolei Dawid Chrobok (48 
kg). Klasyfikację druży-
nową wygrali gospodarze 
z Orłów Namysłów, za 
których plecami ulokował 

się ZKS Gogolin. Trzeci 
był LKS Bydgoszcz. 

Niezłe łupy młodzi 
zapaśnicy z Gogolina 
przywieźli z turnieju zapa-
śniczego im. Eugeniusza 
Ratajczaka w Krośnicach. 
Tam startujących było 72 
zawodników z 7 klubów. 
W grupie dziewczynek 
bezkonkurencyjną w kat. 
38 kg była Maja Jurgie-
lewicz, która wyprzedziła 
klubowe koleżanki w 
osobach Kai Karczewskiej 
i Sary Hulin. W nieco 
cięższej stawce (kat. 42 
kg) tytuł wicemistrzow-
ski wywalczyła Justyna 
Jaworska, a trzecia była 
Ewa Skrzyńska. Bardzo 
dobrze spisali się też nasi 

chłopcy. Kategorię 30 kg 
wygrał Adam Lepich, ry-
walizację wśród ważących 
2 kg więcej po swojej 
myśli rozstrzygnął Ka-
jetan Gołdyn, podobnie 
jak najmłodszy w kadrze 
naszego klubu - Mikołaj 
Skorupa (szarfy). Srebrny 
medal (60 kg) odebrał 
Filip Badura, a brązowe 
Wojciech Karczewski (55 
kg) i Patryk Gołdyn (35 
kg). W zestawieniu naj-
lepszych klubów imprezy 
na czele zameldował się 
Bizon Milicz, a tuż za nim 
ZKS Gogolin. Na druży-
nowe „pudło” wskoczył 
także Wiatr Wołów. 

(raul)

Zapasy

Przywieźli worek medali i cenne doświadczenia
Dwa kolejne turnieje zaliczyli zapaśnicy gogolińskiego ZKS-u. W Namysłowie czwórka naszych kończyła zawody na medalowych pozycjach, 
natomiast w Krośnicach plon gogolinian to 10 medali, w tym trzy złote.

Turniej w Krośnicach zapaśniczki ZKS-u Gogolin mogą uznać za udany.

„Drugi garnitur” PV 
Volley dwa ostatnie mecze 
rozgrywał z najlepszymi. 
Najpierw dziewczętom z 
Krapkowic przyszło mierzyć 
się z wyżej notowaną ekipą 
koleżanek z klubu i zgodnie 
z planem wicelider wygrał 
pewnie 3-0 w setach do 
17, 22 i 7. Tydzień później, 
w sobotę 18 grudnia do 
Krapkowic przyjechał zespół 
AZS UNI Opole i gospody-
niom udało się ugrać jeszcze 
mniej, bo tylko 37 punktów. 
Gładkie 3-0 opolanek w 
rozpisaniu na poszczególne 
partie wyglądało tak: 25-15, 
25-11 i 25-11. UNI Opole 
z kompletem punktów prze-
wodzi w tabeli, tracąc w 8 
rozegranych spotkaniach 
zaledwie jednego seta. Za 
plecami najlepszych lokuje 
się obecnie „jedynka” PV 
Volley, która mając rozegra-
ny mecz więcej, o 3 „oczka” 
wyprzedza komprachcicki 
Sukces. W bezpośrednim 
starciu górą była nasza 
drużyna, która w delegacji 
ograła rywalki 3-1. W hi-
cie jesieni rozegranym pod 
koniec listopada krapkowi-
czanki nie sprostały liderowi, 
przegrywając przed własną 
publicznością 0-3 w setach 

do 20, 13 i 16. Dziesięć 
dni wcześniej podopiecz-
ne trenera Roberta Malka 
zanotowały wyjazdową 
wpadkę w Chrząstowicach. 
Tam dosyć gładko, bo do 
zera (25-13, 25-16, 25-10) z 
kwitkiem odprawiły je kole-
żanki miejscowego Sukcesu, 

rewanżując się za wcześniej-
szą porażkę w identycznych 
rozmiarach. Zdecydowanie 
lepiej poszło naszym w 
pojedynkach z Mirażem 
Głubczyce i DBT Opole. 
Pierwszą z wymienionych 
drużyn krapkowiczanki 
pokonały bez jakichkolwiek 

strat, z kolei opolanki zdoła-
ły urwać naszym tylko jedną 
partię i mecz zakończył się 
wynikiem 3-1 dla PV Volley. 

W przyszłym roku jako 
pierwsze na parkiet wyjdą 
siatkarki DBT Opole i PV 
Volley II Krapkowice (Opo-

le, 8 stycznia, g. 12.00). 
Tego samego dnia, tyle że 
cztery godziny później w 
Głubczycach, noworoczną 
batalię o punkty rozpocznie 
pierwsza drużyna PV Volley. 

SIATKÓWKA  
– III LIGA KOBIET

TABELA
1. AZS UNI OPOLE 8 24 24-1
2. PV VOLLEY KR-CE 8 18 18-8
3. KOMPRACHCICE 7 15 17-8
4. CHRZĄSTOWICE 9 14 16-14
5. MIRAŻ GŁUBCZYCE 7 7 9-16
6. DBT OPOLE 7 2 5-20
7. PV VOLLEY II KR-CE 8 1 2-24

(raul)

Siatkówka – III liga kobiet

Przerwa pod siatką
Ligowe zmagania w tym roku zakończyły trzecioligowe siatkarki PV Volley Krapkowice. Pierwsza drużyna po wygranej z klubową „dwójką” 
zajmuje 2. miejsce w tabeli, natomiast PV Volley II po porażce z liderem zamyka ligową stawkę.

W trzecioligowej rywalizacji kobiet krapkowicki PV Volley reprezentują dwie drużyny (fot. archiwum klubowe).
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Pucharowe pojedynki w 
1/16 �nału Związek Piłki 
Ręcznej w Polsce zaplano-
wał co prawda dopiero na 
styczeń przyszłego roku, 
ale na prośbę przyjezdnych 
obie ekipy zdecydowały się 
skonfrontować siły jeszcze w 
grudniu. Superliga ma prze-
rwę do 8 stycznia, podobnie 
jak jej zaplecze, gdzie Otmęt 
ma obowiązkową pauzę i 
warto było zagrać z mocnym 
rywalem niejako „z marszu”. 
Już przed pierwszym gwizd-
kiem wiadomo było, kto 
będzie rozdawał karty w tym 
starciu. Piotrkovia to aktual-
nie piąty zespół kobiecej eks-
traklasy, w barwach której 
krapkowickiej publiczności 
zaprezentowała się choćby 
Karolina Jureńczyk – repre-
zentantka kadry narodowej 
U-20, z którą rozgrywająca 
Piotrkovii wywalczyła nie-
dawno awans do mistrzostw 
świata w tej kategorii wieko-
wej. Nie ona jednak zrobiła 
największą krzywdę naszemu 
zespołowi. W kadrze przy-
jezdnych najskuteczniejszą 
była bowiem Serbka Tatjana 
Trbovic. Obrotowa MKS-u 
siedmiokrotnie „dziurawiła 
siatkę” Otmętu, z kolei po 
pięć goli zanotowały Małgo-
rzata Trawczyńska i Patrycja 
Królikowska. W naszej 
drużynie cyfry w ofensywie 
były znacznie mniejsze, bo 
z trzynastu zdobytych goli 
przez biało-zielone, sześć 
stało się udziałem rozgry-
wającej Agnieszki Blozik i 
skrzydłowej Mai Stańczyk. 
Jednostronny pojedynek nie 
przyniósł wielkich emocji, 

choć w paru momentach 
publiczność nagrodziła bra-
wami postawę gospodyń. 
Na największe kilkoma 
udanymi interwencjami za-
pracowała sobie bramkarka 
Patrycja Cierpioł, choć �-
nalnie z koleżankami „po fa-
chu” kończyła mecz z ponad 
czterdziestką puszczonych 
goli.  

– Trzeba było „odfajko-
wać” ten mecz, bo nie ma co 
ukrywać - dzieli nas przepaść 
w konfrontacji z najlepszymi 
zespołami w kraju. Pojedy-
nek z Piotrkovią był fajnym 
doświadczeniem dla dziew-
czyn, a wynik tak naprawdę 
był sprawą drugorzędną. Fa-

woryt po prostu zrobił swoje 
przed wznowieniem rozgry-
wek ligowych w przyszłym 
roku – podsumował prezes 
Otmętu Krapkowice Bartosz 
Banachowski. 

Przed szczypiornistkami 
Otmętu zasłużona przerwa w 
rozgrywkach, która potrwa 
niemal do połowy lutego. 
Rundę rewanżową w I lidze 

krapkowiczanki rozpoczną wy-
jazdowym starciem w Olkuszu 
w sobotę 12 lutego. Tydzień 
później, 19 lutego, przed wła-
sną publicznością podopieczne 
trenera Macieja Haupy podej-
mą odrobinę wyżej notowaną 
legnicką Dziewiątkę. 

(raul)

Piłka ręczna – Puchar Polski kobiet

Bez sztycha
W rozegranym awansem spotkaniu 1/16 PGNiG Pucharu Polski kobiet 
krapkowicki Otmęt uległ u siebie superligowej Piotrkovii różnicą 30 
bramek. Blisko połowę goli dla gospodyń zdobył duet Agnieszka Blo-
zik – Maja Stańczyk. 

W pucharowym meczu z Piotrkovią krapkowiczan-
kom nie można było odmówić ambicji.

Protokół:

Otmęt Krapkowice – Piotrkovia Piotrków 
Trybunalski 13-43 (6-19)

Otmęt Krapkowice: Cierpioł, Korzec, Szymańska – 
Chmielewska, Olfans 1, Staszkiewicz 2, Juzkiewicz, 
Blozik 3, Szwajkiewicz 1, Kuźnik 2, Kuźmik, Stopa, Ba-
nasiak, Nastałek, Stańczyk 3, Migoń 1. 

Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Otmęt – 8 min.; Piotrkovia – 4 min.

Mecz z Żywcem był 
okazją do tego, by zbliżyć 
się do rywala w ligowej 
tabeli na minimalną odle-
głość. Żywociczanie tracili 
bowiem do przeciwnika 3 
punkty i wygrana z druży-
ną ze Śląska pozwoliłaby 
naszym zachować szanse 
na wyprzedzenie Andersa 
na finiszu rundy jesien-
nej. Skończyło się beza-
pelacyjnym zwycięstwem 
przyjezdnych, a jedyną 
zdobycz punktową dla 
Chespy udało się wywal-
czyć Adamowi Linkowi. 
Najwyżej sklasyfikowany w 
indywidualnym rankingu 
ligowym gracz z Żywocic 
(24. miejsce ze skuteczno-
ścią 44 procent – przyp. 
red.) do zera rozprawił się 
w singlowej grze z Filipem 
Rułką, ogrywając konku-
renta kolejno do 8, 6 i 7. 
Bliska powodzenia „jedyn-
ka” Chespy była także w 
deblowym starciu, mając u 

boku Błażeja Szczepanka. 
Po drugiej stronie stołu 
stanęli Rułka i Bartosz 
Sobel i po pierwszej partii 
było 1-0 dla miejscowych 
po triumfie 11-4. Gościom 
udało się wyrównać (5-11), 
a potem po dramatycznej 
końcówce w trzecim secie 
przechylić nieco szalę na 
swoją stronę (13-15). W 
grze numer cztery znowu 
świetną postawą błysnął 
duet z Żywocic (11-9) i 
mieliśmy remis. Tie-break 
padł łupem debla z Żyw-
ca i to ich klub dopisał 
sobie meczowe „oczko”. 
Równie zacięty, stojący 
na wysokim poziomie, ale 
niestety również przegrany 
był pojedynek w grze poje-
dynczej Błażeja Szczepanka 
z Łukaszem Pietraszko. 
Pierwszego seta nasz gracz 
oddał dopiero na przewagi 
(11-13), ale dwa kolejne 
były już jego popisem i po 
zwycięstwach do 9 i 7 to 

żywociczanin był bliższy 
końcowego sukcesu. Nie-
stety, końcówkę czwartej 
odsłony lepiej wytrzymał 
gracz Mebli (9-11), a w de-
cydującej, piątej partii Pie-
traszko ponownie postawił 
na swoim, wygrywając 
ostatecznie 3-2. Szczęścia 
B. Szczepanek nie miał też 
w konfrontacji z Bartoszem 
Sobelem. Rywal ograł go 
co prawda 3-1, ale w każ-
dym z wygranych setów o 
końcowym sukcesie decy-
dowały detale. Największą 
dramaturgię miał premie-
rowy set przegrany przez 
Szczepanka 17-19! Później 
znowu górą był zawodnik 
gości, a końcowy rezultat 
tej partii ponownie ważył 
się do samego końca (9-
11). Trzecie podejście było 
już udane w wykonaniu te-
nisisty LZS-u i tym razem 
to on uniósł ręce w górę po 
wyczerpującej końcówce 
(17-15). W ostatnim po-

Tenis stołowy – II liga

Wynik gorszy niż gra
Wysokiej porażki we własnej sali doznali tenisiści stołowi żywocickiej Chespy. Gospodarze 
przegrali 1-9 z ekipą Mebli Anders Żywiec, ale w kilku potyczkach zabrakło im po prostu 
szczęścia. Jeszcze w tym roku nasz zespół rozegra dwa wyjazdowe mecze kończące pierwszą 
rundę rozgrywek w II lidze mężczyzn.

dejściu szczęście było przy 
Sobelu (9-11) i to on mógł 
odbierać gratulacje od 
swoich kolegów z drużyny. 

We wtorek 21 grudnia 
Chespa Żywocice zagra na 
wyjeździe z sąsiadem w tabe-
li - Naprzodem Borucin, by 
dzień później (22 grudnia) 
zmierzyć się z zamykającym 
ligową stawkę Sokołem 
Orzesze. 

Protokół:

Chespa Żywocice – 
Meble Anders Żywiec 

1-9
Linek - Myszewski 1:3 (11:8, 
5:11, 5:11, 6:11)

Jędrzejak - Pal 0:3 
(6:11,4:11, 6:11)

Linek - Rułka 3:0 (11:8, 
11:6, 11:7)

Jędrzejak - Myszewski 1:3 
(12:14, 7:11, 11:7, 6:11)

B. Szczepanek - Pietraszko 
2:3 (11:13, 11:9, 11:7, 9:11, 
6:11)

M. Wodniak - Sobel 0:3 
(9:11, 6:11, 6:11)

B. Szczepanek - Sobel 1:3 
(17:19, 9:11, 17:15, 9:11)

M. Wodniak – Pietraszko 
0:3 (8:11, 7:11, 8:11)

Jędrzejak/M. Wodniak - 
Myszewski/Pietraszko 0:3 
(7:11, 2:11, 8:11)

Linek/B. Szczepanek - 
Sobel/Rułka 2:3 (11:4, 5:11, 
13:15, 11:9, 6:11)

TENIS STOŁOWY – II 
LIGA MĘŻCZYZN (GR.1)

TABELA
1. KTS II Gliwice  11  22  92:18
2. Czechowice-Dziedzice  11  19  84:26
3. BLYSS Kujakowice  11  19  83:27
4. Jedynka Pszów  11  14  61:49
5. Viret CMC Zawiercie 11  12  48:62
6. Żywiec  9  10  47:43
7. Tarnowskie Góry  10  9  48:52
8. Naprzód Borucin  10  8  53:47
9. CHESPA Żywocice  9  5  29:61
10. Łaziska Górne  10  3  17:83
11. Pszczyna  10  1  23:77
12. Sokół Orzesze  9  0  25:65

(raul)
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